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Cena Kurjera Ceny ogłoszeń 
WE LWOWIE Od objętości wiotsza 
Kwartalnio 8 zł. 60 c. petitem za 1.raz 60. 
£ołroomio 7 „ 20, za każdy nawiypny 5 „ 
Miesigoznie 1 „20 , Drobne ogłoszenia 
td Ee pianie do od wyrazu . . D'ho. 
ma doplaon aig 20 ct 5 — 
siega. 90 c Następ. razy po 1— g 
- Nekrelegja lub Ke- 
Na prowinoji. respomiencje prywa- 
Kwartalnic 4 rł. BO o. tno—za każdy wiersz 
` a ct. Reklamy w ru- 


Półrocznie 8 „ 00 

Micngoanie 1 „ G0 , bryce „nadeslans“ sa 
Za granicą kwartal- 4 s 4 . o gA 5 każdy wiersz 20 ot. 

zie 10 mark Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. 8 rano  „Fsopima nie swe- 


Numer pojedyńczy 6 0. cają sig. 


Nayranku katylickie : tirockao Matu bodie: 
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Jutro: Doroty. Hryhorja, ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA ptactwo błotna i wodue, Zachód © „a dai 
Pojntrao : Jiomunida | Ksenofontw. przy ulicy Akademickiej |. 3 we wode O, 


domagają się jaknajobszerniejszego równoupraw- 
nienia żydów, ale właśnie dla tego żądam, żeby 
to równouprawnienie nie było uprzywi- 
lejowanie.n. 

Wydział Stowarzyszenia akademFów-żydów, 
któryby wystąpił wòbee swoich kolegow z wnio- 
skiem połączenia se z Tow. Bratniej pomocy, 
uczyniłby kro« prawdziwie obywatelski i zagłu- 
żyłby się znakomicie swemu społaczeństwu. 

Sprawę uobywatelenia żydów, adwokackie o- 


brigo dla Gaulicji zrobić niech się postara, by 

T oma chi darów rzemieślnicy nari z czego żyć mieli. Co do „tory“ 

Ww obroni chajdi row, zaś mamy dzięki Bogu. dość takich, którzy byliby 

Donosiliśmy już parę razy 0 zamiarze stowa- | bardziej powołani do jakiejś działalności, nie zaś 

rzyszoniu „Alliance Isruelite", aby we Lwowie ce- | „Alliance Israelite". Źresztą dziękujemy „Alliance“ 
dem zniosienin dotychczasowych ebajderów zorga- | za dobre jej ehęst: 

nizować dwio szkoły publiczne, pod uuzwą zro Wy Izraelici nie wierzcie, jakoby oprócz 

formowanych chajderów, gdzieby młodaież' żydo- | tych którzy w „tułmud-torze” uczyć będą, pry- 

wska nie byłu chowaną w przesądach fanatycznych | watnych melamedów (nauczycieli chajderowych) 

i nie służyłu na przyszłość zu ciemną musę do | już nie było. Nie! Jest jeszcze dzięki Bogu kilku 


dyspozycji „Świętych rabinów. wolnych. Oby tylko tyla dziatek było, | brony i argumenta nie posuną ani o krok na- 
Przeciwko temu zamiarowi, który uwużamy | by nas dobrze wyżywić mogły. przód, wymaga ona oiiar i poświęcenia ze stron 
sa środek przejńciowy do zupełnego zniesieniu szko- A więc prawewierni Izraelici nie dujcie się | obu, a kto rzeczywiście żywi szczere chęci, nie 


dliwych chajderów, występują husyci żydowscy ze | odwieść z drogi ojców..... (cytat z tałmudu).* wzdrygnie się przed temi ofisrami. R. M 
zwykłą sobia zaciętością. Tak opiewa ten dokument, o którym wątpi- 
Po Lwowie krąży odozwa ich w języku żar- | my, by był wiadomy czujnej ck. prokuratorji. 

gonowym, której churukterystyczną osnowę poda- | Władza polityczna — u nas magistrat — po- Pomnik Mickiewicza 

jemy niniejszum dosłownie : winnaby przecież raz zabrać się do tych mela- à 
W imię Boże! Czy słyszysz dzintwo Izraela | medów, i pokazać im, jak fałszywe głoszą rzeczy o Wystawa projektów na pomnik Adama Mickie- 
tea płucz? lzraclu! Wierni synowie Abrahama, | zapatrywaniach W. Rządu na kwestją pokątnych | wicza w wysokim stopnin interesuje publiczność i 
izaaka i Jnkóba, ojcowie i matki, jeżeli litość ma- | szkół żydowskich. z uiecierpliwością oczekiwane jest jej otwarcie. 
cie z dziutwą waszą -- aby żyły dzintki wasze i N. Reforma pisze: Pod Sukiennicami wiele osób 
były zbuwione od wszystkiego złego (następuje z miasta, erag licznie przybyli z pod innych zabo- 
cji z tałmudu) — czytajcie i słuchajcie, a za: ; Akademickie instytucje humanitarne | ró" rodacy dópraszają sią pozwolenia wejścia i 
stanówcie sig. * i dopyvują, kiedy otwartą będzie dla ogółu. Wiado- 
Wiadomo każdemu Izraelicie, ża „Alliance“ we Lwowie. mości tej obecnie udzielić nie możemy, poniżej 
Wskutek umieszczonego wczoraj artykułu w | tylko zamieszczamy sprawozdanie z pizebiegu po- 

siedzenia komitetn. 

Dorąd pomieszczono w Langierówce 25 pro- 
jektów gipsowych na pomnik Mickiewicza, nade- 
szłych w terminie zapowiedzianypm w ogłoszeniu 

| konkarsn, t. J}. do dala 1. lutego br. Komitet po- 

j stanowił jednak aznać za ważna zgłoszenia się i 
tych artystów, których prace wysłane przed końcem 

| konknrsu dotąd nie nadeszły i których lada dzień 
spodziewać się można w Krakowie. Po  rozpako- 
waniu nadesłanych prac i netawieniu ioh prowizo- 
rycznem możemy dsió zanotować ich godła, pod 
któremi je publiczność znać będzie aż do chwili w 
której nazwiska kilkn szczęśliwych ogłosi jary kon- 
knrsowe. Oto sę one: 

Krzyż w Kole — Z pod jego dębu — Po- 
dolanin — Grosz wdowi — Dobra wola -- Astra 
— Świteź — Ziarnko do ziarnka — Homer — 
Odrodzenie — Razem młodzi przyjaołele — Miej 
serce £ patrzaj w sorce — Zaścianek — Nadwi- 
ślania — Trwalszy i pierwej niż my jemu pomnik 
sobie postawił — Dzieckiem w koleboe, kto łeb 
urwał hydrze — Wieszczowi naród — Pogoń — 
Snrsum corda — Oda do młodości — Nazywam 
sie miljon — Czem chata bogata tem rada — 
Myśli moje gwiazdy moje — I ten szczęśliwy 
kto pośród zawodów — Czterdzieści oatery — 
Sława. 

Posiedzenie komitetu pomnika A. Mickiewicza 
odbyło się w sobotę o godzinie 5tej po połndniu 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra Śzlach- 
towakiego, w obecności 17 członków komitetu. Na 
wssępie dyrektor muzenm, p. Łuszczkiewioz podał 
do wiadumości zgromadzonych, iż tegoż dnia do 
godziny 3. po południu nadesłano ogółem 25 mode- 
lowanych projektów na pomnik, orez sześć projek- 
tów w rysuukach lab fotogrufiach. Zawiadomił także 
członek komitetu, delegat młodzieży akademickiej 
p. Glnchowski, iż w lokałn czytelni akadrmickiej 
znajduje się również jeden model pownika. dawniej 
nadesłany, który też uchwalono przenieść do Su- 
kiennic. 


chce nas uszczęśliwić szkołą na pozór zwuną ; 
„Tułmud Torą", a właściwym celem jej jest, osta- | obronie Stow. rygorozantów wyz. mojżeszowegn, 
tnią iskierkę poczucia żydowskiego i wiarę w to- ; otrzymujemy jeszcze nastepujące pismo: 

rę zgasić. Wiemy dobrze, że pod tą Tułmud- | Obrona „Stowarzyszenia ku wspieraniu ełu- 
Torą ukrywa się — Seminarjum! Trudno przed | chuczów wszechnicy, rygorozantów i askuliantów 
szerszą publicznością wyłuszczać, o ile takie so- | wyzn. mojż.* uinieszczona w ostatnim pemerze 
miparjum całemu żydowstwu może się stuć „zk.- © Aurjeru ala się streścić w następującem zdaniu: 
dliwem. Przytaczamy tu tylko, że z naszych chaj- | „„podtrzymujemy dla tego odrębne Stowarzysze- 
derów wyszli wiley mędrcy żydowscy, podczas | ute żydowskie, bo nam z tem dobrze", 
gdy iam gdzia w miejsca chajderów urządzono Cała argumentacja obraca się wyłącznie c- 
Tałmud- Torę, taka samą jaką „Allisnee* obecnie | koło tego twierdzenia. Nie wątpię ani na chwilę, 
u mas zakłada, jak n. p. wa Francji, Niemczech, | ża Stowarzyszenie to, przynosi kolegom żydo- 
u nawet tam, gdzie się macierz „Alliance“ znai- 


duje, każdy wie, że tam nauka Tałmudu i Tory 


w:kim większe korzyści, aniżeliby osiągnąć megli 
ze Stowarzyszenia ogólnego, i uznaję słuszność 
aupełnie upadła.  Powiedzcież, dla czego Się | całej argumentacji. Pozwoli jednak szan. autor 
tak o nas Btaracie, jeżeli niu jest wuszem stara- 
niem urządzić samiuarium? Waszak dzięki Bogu 


mamy jeszcze dość takich mężów, którym Tora 


| 

artykułu na uwagę, że główny zarzut podniasio- 

ny przez antora pierwszego artykułu, bynajmniej 

tą argumentancją zbić się nieda. Pan K. Z. bo- 

nie jest obcę, lecz oni nie ze szkół, tylko z pry- | wiam powiedział w swoim artykule dosłownie: 

watnych chajderów wiadomości swe wynieśli. } „Żydzi-akademicy tworzą osobne towarzystwo, 
mające na celu wyłącznie wspierać żydów, a je- 
dnak gdyby które z walnych zgromadzeń czy to 
Bratniej pomocy akademików, czy też techników 
uchwaliło wspierać wyłącznie „chrześcian* było- 
by to zapewne „hanba XIX, wieku", „reaskcją* 
it. de 

Na ten zarzut nie raczył szan. autor odpo- 
wiedzieć, prawdopodobnie dla tego iż brakło mu 
argumentów. Jeżeli żydzi chcą rzeczywiście po- 
zbyć się swej odrębności i pozyskać wympatje 
współobywatwli chrześcian, niechże nie cofają się 
przed oflurami, bo frazeologią i platoniczRą mi- 
łością ojczyzny nie przekonają nikogo. 
Kółka rolnicze „chrześciuńskie” wywołały o- 

krzyk grozy i oburzenia za zgromadzenia Tow. 
Agudas Achim. Oburzenie to mojem zdaniem 
zupełnie było słuszne, ale w takim razie niemniej 
ełusznem jest oburzenie przeciw żydowskiemu 
Stowarzyszeniu akademików. Co więcej kółku ral- 
nicze chrześciańskie na swoje usprawiedliwienie 
przytoczyć moga fakt, iż działanie ieh z natury 
rzeczy skierowane być musi i powinno przeciw 


Niech nikt nie wtorzy, że wysoki rzad 
ehce, Boża uchowaj chajdery znieść 
— nie! Wysoki e. k. rząd checo wszyst- 
kiomi siłumi nas przy wierze i zwy- 
czajnch ojców naszych utrzymać, 
wymaga tylko by w czystych poko- 
jach uczono. Wymaganie to jest przecie 
słuszna ! 

Szkół mumy dość! Przecież szkoły 
mapistrackio są tak dla katolików jak 
iżydów, nucóż więc mamy my jeszcze 
jodną tworzyć, jeszoze jeden zskład strefnienis. 
Niech nam pokażą jednego mędrca żydowskiego 
którsby z „iułmud tory” jakąś wiedzą wyniósł. 
A więc Wy, krórzy żyjecie w wierze ojców na- 
szych i w niej dziutwę waszą wychowywać chee- 
cie, nie idźsie na bp fałszywym  dyamentem, 
p trzujcie jak oni dzieci swe wychowywali a 
przekonacie się co 4 waszych zrobić chen., Ka- 
żdy nioch posyła dzieci swe do pry- 
watnego chaujderu, jak to ojcowie nasi 
czynili. K żdy wierny Żyd w którym święta i-kru 


żydowstwa jaszeze nia wygasła niech od tej fat- | szkodliwym machinacjom nicoświeconych żydów Na wnlosek przewodniczącego wybrano podko- 
szywej „tułmud tory" stroni. . . . . (cytat z tut- | po wsiach i miasteczkach, Stowarzyszenia zaś | mitet, któremu pulecono zająć aię urządzeniem wy- 
mudu). 


nkudemików żydów usprawiedliwia się wyłacznie | stawy projektów ca pomnik dla publiezności, Do 


względami imaterjaluemi. Należę do tych, którzy | podkomitetu wybrani zostali pp. wiceprezydent Fried- 


Jeżeli „Aliance* rzeczywiście chec cos do- 
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lein, dr. Jordan, dyr. Kuszczkiewicz I delegat mło- 
dzieży akad. Beauprć, Uchwalił dalej komitet cenę 
wstepu dla publiczności na wystawę, oznaczając 20 
centów w dui powszedole, 10 ot, w niedzielę, próos 
tego w jeden dzień w tygodnin po 5O ct. od oBoby. 
Wystawa w tych dalach będzie otwartą i povrwa 
do lgo marca, który to dzłeń (12 w południe) wy- 
brano na posiedzenie sędziów konkursu I npoważ= 
nieno przewodniczącego do zawiadomienia O tym 
terminie wszystkich 6złonków jury, s prośbą o od- 
powiedź, czy będą mogli przybyć. 

Komitet otrzymał wiadomość, iż prof. Dnbois 
s Paryża przybyć nie może, poleca wszakże na 
swoje miejsce, jako członka sądu konknrsowego, ar- 
tystę rzeźbiarza p. (łuillanioe, na co też po przed- 
stawienio p. Marjana Sokołowskiego sgodzouo się. 

P. Guilanme jest dycektorem akademji sztuk 
pieknych w Paryżn. 

Uchwalono przyjąć na konkors jeszcz» siedm 
sapowiedzinnych w terminie projektów, które w 
chwili posiedzenia znajdowały się jaż na kolei, lub 
w drodze. Przekazano wybranemu podkomitotowi 
Tozpatrzyć się, czy nie dobrzeby było rozpowaze- 
chnić nadesłane projekty pomnika sa pomocą foto- 
druków, lob fotografij i w sprawie tej powzięte 
wnioski przedstawić komitetowi. 

Członek komiteta były prezydent dr. Weigel, 
interpelował przewodniczącego, czy i jakie poesy- 
niooo kroki w sprawie przyrzeczunych dla Mnzeum 
"Narodowego przez syns Adama, p. Władysława 
Michlewicza portretów poety, które zą największe- 
mi podobiznami, a jako takie, w kwestji ocenienia 
madesłanych projektów nader ważne mają zaacze- 
nie. Odpowiada na interpelacje profesor Łuszczkie- 
wiez, iż jaku dyrektor mnzenm s panem Władysła- 
wem Mickiewiczem pozostaje dotąd w koresponden- 
eji w pornszonej sprawie. 

Do komisji sprawdzeń rachunkowych z fandn- 
gzów na pomnik za r. 1884 wybrano pp. dr. Macz- 
kowskiego, dr. F. Jakubowskiego, dr. Jordana | 
akademika Beaupré. 


A ssa b. 


tygodnia korpus ekspedycyjny 
włoski ruszył przez Czerwone morze do zatoki 
Assab. Według zapewnień oficjalnych chodzi tu 
o ukaranie plemion, które winna sg morderstwa 
spełnionego na podróżnika włoskim Bianchim, a 
w dalszej konsekwencji o zbadanie sasiednich o- 
kolic i dróg, wiodących de Schoy i Abisynji. 
Ustawa z 12 czerwca 1881 przyłączyła do 
kolonji włoskiej wybrzeża zatoki Assab w dłago- 
ści 40 mił geograficznych, wraz z okolicami 84- 
siedniemi na zuchodniem wybrzeżu morza Czer- 
wonego, a kiedy wskutek etwsrcia ksnału Su- 
ezkiego powstał ruch znaczny na morzu Czarwo- 


Zaprzeszłego 


| 


nem, Włochy starały się zyskać związki kapie- 
ckie z sąsiedniemi plemionami i w tym cela 
słały tam mnóstwo podróżników. 

Zatoka Awsab kupiona została przed laty 20 
od naczelnika Dankali przez kiiza spekalantów 
włoskich, którzy sądzili, że rząd nabędzie ję na 
urządzenia kolonji karnej; rząd kupił ją dopiero 
później od innego towarzystwa Za ", miljona 
franków. ltząd egipski zaprotestował przeciw 
paawomocacści tego kupna, ale Włochy w oso- 
bnej publikacji dowiodły niesłuszności pretensji 
Egiptu do tych ziem i zatrzymały je w swem 
posisdaniu. Cała ta posiadłość obecna Włoch, 
obejmuje okrągło 214 geograficznych mil kwadr., 
na której to przestrzeni znajduje się 6 wsi i 
1308 mieszkańców. Assab jest wsią rybacką, 
port jast położony niekorzystnie i trzeka by du- 
żo ofiar ponieść, ażeby go urządzić tak jak po- 
trzeba. Gorszem przecież jeszcze jest licha ko- 
munikacja z Schoą, której eksport ma właśnie 
podnosić kolonię, bo handel miejscowy ograni- 
cza się na handlu masłem, skórami i perłową ma- 
cicą. Do Schoy trzeba iść 30 lub 40 dni, i to 
drogę pustą i niebezpieczną. 

Aratinor:, Chiarini, Martini i Cecchi umieli 
dużo opowiadać o tej drodze do Schoi, na której 
walczyć musieli z rozbójniczemi piemionami Adal 
i Danakil, Bianchi zaś przypłacił odwagę swoją 
śmiercią. Dopiero hr. Antonellemu, który w roku 
1881 z Cucchim puścił się na wyciuczkę do Ila. 
rar, udało sią ża pomocą traktatu z sułtanam 
Aus:y dojść do przywrócenia połączenia zatoki 
Tadżura z Schoą. Klimat na tej nowej drodze 
karawanowej jest zdrowy, bezpieczeństwo jakie 
takie. Antonelli sądzi, że przy uregulowaniu ru: 
chu karawan drogę z Assab do Schoy będzie 
można przebyć w 20 dnisch. 

Jakkolwiek kolonji włoskiej Assab i francu- 
skiej Obok nad zatoką Adeńską nie można od- 
mówić znaczenia, pewnem jest, że daleko jeszcze 
do Czasu, w którym te kolonja handlowe zaczną 
przynosić korzyści. W Sehoi handel wszelki jest 
monopolem króla, a Francuzi chcą część tego 
handlu skierować kn Obokowi, podczas gdy na 
Harar dawno już oko zwrócili Auglicy i zajmu- 
jąc Berbera i Selg chea i w Hararze p | 
żołnierzy egipskich swoimi. 

Pokazuje się stąd, że zdobycze Włoch w tej 
stronie nie są tak bardzo pozazdroszczenia go- 
dne. Otoczeni z północy i zachodu plemionami 
rozbójniczemi i puszczą, na południe usunięci 
przez Anglję, uważać mogą Asssb chyba tylko 
jako punkt nadbrzeżny w drodze do lodyj. 


Teatr ukraińsko-ruski. 


Odessa w styczniu. Komiczno-fantastyczna 
operetka smałoruska „Utoplens” graag była w O- 
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desie pierwszy raz 14 stycznia, na scenie teatru | 
rosyjskiego przez małoruską trupę Staryckiego. 


To, co w niej stanowi część „fantastyczną*, 
jest właśnie jej żywiołem poetycznym, pełnym 
wielkiego wdzięku, Z sitowia i oczerótów stawu 
czy jeziora wychodzi na brzeg korowód rusałek, 
i bawi tam do świtu. Skoro księżyc zajdzie—ko- 
rowód znika. Prawdziwie to ukraiński obrnzek 
ludowy—więc nic dziwnego, że przemawia żywo 
do naszej wyobraźni i uczucia. „Utoplena* ukła- 
da się ztrzech aktów i ma oztery odsłony. Rzees 
dzieje się w „Kozaczemń siole* na Ukrainie, a 
zdaje mi się, że na lewobrzeżnej. Ż» w siole 
kozaczem, wnoszę stąd, Że wójt nazywa się nie 
„wołostaym”, nie „starszyną*, ale „hołowy”, to 
jest głową. Że na Ukrainie Jowobrzeżnej, wio- 
ezę stąd, że „hołowa” ciągle wspomina o podró- 
ży „carycy Kutarzyny* do Krymu i o bytności 
jej w okolicy między Kremieńczugiem, a Równem 
(nie wołyńskiem). Akcja odbywa się mniej wię- 
cej przed laty Ra miow: Treść wzięta z po- 
wieści Gogola: oc majowa“; rzecz dość pro- 
Sta: parobczak, czy kozak kocha się w sierocie 
Hannie, do której się także zaleca jego ojciec, 
figura naj ważniejsza we wsi, bo jest on właśnie 

„bsłową” czyli wójteia. Kiedy „caryca Kutarzy- 
na“ jechała do Krymu, hołowa został wtedy wy- 
brany, jako „najrozumniejszy” i „najurodziwszy*, 
aby ma jej drodze utrzymywał kozaków w po- 
rządku. Teraz już stary, Bie w zalotach do Han- 
ny—jary. Z kolizji, między ojcem a synem wcałe 
nie wypadało, aby Hanns, całą duszą kochająca 
młodego kozaka, miała się utopić na scenie; 
przeciwnie, od zalotów starego wójta, uwalniają 
dziewczynę tiglo parobków; operetka się kończy, 
naturalnie, weseliskiem młodych. Owa zaś nuto- 
plens'—to postać z baśni ludowej, urzeczywi- 
stniującej się podezas snu kozuku zakochanego, 
gdy grono rusałek wychodzi z wody. 

Operetka powszechnie się podobała. 

Trupa Staryckiego ma niejako swoją siedzi- 
bę w Charkowie, dokąd stale wraca z wędrówek. 
Długo walczyła z przeciwnościami, lecz obecnie 
ma już zapewnione powodzenie. Wszędzie, gdzie 
się pokaże towarzyszy jej sympatja publiczności. 
| Walka była jednak truduą, choćby z powodu Bu- 
mej szczupłości repertouru. Sztuki ludowe, choć- 
by były najudatniejsze, są do sióbie zwykle po- 
dobne. A IRuś—to tylko lud. Jeżeli w sztuce wy- 
stępuje szlachcie, należy on zawsze do polskiej 
lub rosyjskiej narodowości. Mówimy tu o sztukach 
obyczajowych. W sztukach historycznych można 
jeszcze „starszyznę,' znporoską, albo wogóle ko- 
zacką, powołać na scenę. Alo w sztukach czysto 
ludowych cała inteligencja zawrzeć się musi w 
szezupłeim kole: wójtów i pisarzów. „„Komy- 
aary'—tylko poza sceną figurują. Wobec takich 
warunków mna rapartoar liczyć wiele nio można. 
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SZARY PŁATEK. 


Szkice przez Kamiln łłoito 
przełożył z włoskiego 
Józef Mozołowski. 


(Ciąg dalszy.) 
W abiegłym roku byłem przez dłuższy czas 
w naszych Alpach, na granicach Tyrolu. Z pół- 
trzecia miesiąca, który przepędziłem w Sabbin, 
pierwszych dwa tygodnie npłynąło mi w najgłęb- 
szym spokoju, następne w pełnym zachwycie, 
ostatek był smutny i przerażający. 

Chcąc spokojnie cieszyć się pięknością na- 
tury, w którą Alpy iak bardzo obfitnją, wybra- 
łem na miejsce pobytu skromną, zaciszną dolinę, 
otoczopa dziko górami, gdzie mioeobawiałera się 
spotkać dłogonogiego Anglika lub czarno zaro- 
śniętego tarysty Włochu. Piękne, rożowe pstrągi 
z jeziora ldro smakowały mi lepiej, niż najsma- 
czniejsze raki lub najlepiej przyprawiona po- 
lenta. 

W Idro jest mały dom zajezday o dwóch 
pokojach, wesołych, czystych, oddychających 
spokojem. Każdy z czystem sumieniem, może tu 
żyć w niebiańskim spokoju, bez dzienników, ka- 
wiarni i nowości dziennych, przypatrując się 
swierciadlu jeziora i młodym pięknym dziewczę- 
tom, pasącym po górach kozy. Ruch hartuje cia- 
ło, duch spoczywa i pogrąża się stopniowo w 
słodki odpoczynek, niu myśląc o niczeim. 


Pe 


W kilka dni po przybyciu wdrapałem się 
na publiską górę i spoglądałem na wspaniały 
krajobraz. Słońce zachodziło, a świeży górski 
wiatr powiewał od czasu do czasu tak silnia, że 
musiałem kapelusz przytrzymywać rękami. Sil- 
niejszy powiew zerwał mi go przecież z głowy, 
i zobaczyłem jak. to odpadając, to znów się pod- 
nosząc, unoszony był ze skały na skałę, coraz 
dalej i dalej. Pożegnałem go wzrokiem i z od- 
sloniętą głową powracałem do domu, gdy nsgle 
po upływie może dziesięcin minut, zupełnie nia- 
spodziewanie zobacayłem alpejską dziewczynę 
przed sobą. Zmieszana nieco, lecz z prawdziwie 
typowym wdziękiem, wręczyła mi zgubiony ka- 
pelusz. Podziękowawszy serdecznie, spojrzałem 
na twarz dziewczęcia, 


Mogła mieć lat szesnaście lub siedmaaście. 
Przez opaloną od słonca twarzyczkę, przebijał 
się zdrowy, swieży rumieniec. W mułych, karmi- 
nowych usteczkach szkliły się białe, przedziwnie 
regularne ząbki, s oczu przebijała się osobliwsza 
dzikość połączona z dziecięcą płochliwością i 
ciekawością. 

— Czy jesteś 
czyno? 

— Nie panie, jestem z Idro. 

— I tam przebywasz ? 

— Nie, jutro rano udaję się z ojcem dalej. 
On stoi tam między krzukami razem z kozami 
naszemi. Widzisz go pan? O, tam, pośrodka 
nich. I wskazywała ręką miejsce, oddalońe zbyt 
daleko, bym inógł, prócz zarysów męzkiej posta- 
ci, coś więcej rozpoznać. 


z Garbo, piękna dziew- 


— A gdzie mieszkacie, w ldro? 

— Dwie mile za wsią, przy drodze prowa- 
dzącej do Monto Pinello. 

— Jak się nazywasz, kochane dziecię? 

— Nazywam się Teresa. 

Tak rozmawialiśmy dłużej. Zasypywałem ję 

ytaniami, przyczem  spoglądałem jej w oczy, 

które zwracała to w tą to w ową stronę. Czasa- 
mi patrzyła na mnie, a wtonczns czułem jak 
wzrok jej wciskał mi się w serco. 

O kochanku nie myślał» jeszcze nigdy! 
Twierdziła to śmiejąc się i patrząc dobrodusznie 
na mnie wielkiemi oczami. Nie wiedziała, co tu 
jest miłość. Prócz ojca, który ją ubóstwiał i 
przez całe jej Łycieuni doin niepozostawił samej, 
niemiała nikogo. Właśnie ternz musiał ją ne dni 
czternaście opuścić, by objąć spadek, jaki mu 
przypadł po Śinierci brata. Stary ten ojciec słu- 
żył dawniej jako kupral w wojsku austrjackiem, 
umiał czytać i pisuć, rkchował niożle i posiadał 
siłę i odwagę dwudziestoletniego młodzieńca. 

Dziewezę podczas niebytności ojca, mialo 
pozostać pod opieką siedmdziesięciolatniaj chrze” 
stnej matki. 
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Jak do tego przyszło? 

Każdego ranka i wivczora dążyłom koieżkę, 
przez górę prowadzącą do Monte Pinello, i na” 
turalnie za każdą razę wstępowałom do domkó 
ulubionego dziewczęcia. ` 

Przez dwa doi nawot nio słuchała moi 
lecz później nie było takiego minjsen, gdzisbyśm 
usiadłszy razem, nie rozmawiali, W dzień w 


KURJER LWOWSEŁI. 
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Szczęściem że trups Staryckiego posiada nie- 
wątpliwe talenta; są to: Kropiwnicki, Zańko- 
wiecka, Sadowski, Saksagański, Zatyrkiewicz. 
Pierwszy jest reżyserem i typowo gra „woło- 
stnych*; Sadowski— przedstawia wybornie typ 
„pysarów* (pisarzy gminnych). 

„Utopienoj*, dekoracja nocy ukraińskiej 
bzły bardzo dobre. Teatr małoruski zawsze jest 
pełny. Publiczność bywa rozmaita; najmniej u- 
częszczają Roejanie. Towarzysto Staryckiego od- 
wiedza zwykle: Charków, Kijów, Odesę, Rostów, 
Nowoczerkask, Półtawę i Kiszyniów. W orzeszłym 
roku dawało także przedstawienia w Żytomierzu. 

Za sztuki w repertnarzu są nastę- 
pujęce „Niewolnicy*, „Nazar Stodoła" (obie 
jzewczenki), „arkusza (Storożenko), „Glitaj, 
„Daj sercu wolu, zawede w newolu*, „Doki son- 
ce wzyjdo, rosa oczy wyist'" (wszystkie tray 
Kropiwnickiego), „Za dwoma zajciami*, „Jak 
kowbasu ta czarka” (obie Staryckiego) „Po re- 

wizji* (Krepiwnickiego). 


Żelazna góra w Meksyku. 


Największym składem rndy żelaznej na świe- 
ele, jest góra Carro Morcado pod Durrango w Me- 
kayku, o której wspomina w swych „Studjach* Ale- 
ksander Humboldt, chociaż sam jej nie odwidzał. 
Pierwnze szczególy bliższe o tej górze żelaznej 
podają dopiero „Annales del Ministerio de Fomento“ 
w Meksyku z r. 1877, e których wynika, że Carro 
Morcado nie jest bynajmniej, jak mniemano dawniej 
meteorolitem, bo próby badane rndy nie zawierały 
ani kobaltu, ani niklu, któreby mnsialy się znaleźć 
z pownością, gdyby żelazo to pochodziło z pod zie- 
mi. Stowarzyszenie pólnocno-amerykańskie zbado- 
walo uledawno koło góry huty, celem wyzyskiwa- 


mia pokładów rudy żeluznej I temn towarzystwu 
mawdzięcaamy też zajmujące szczegóły o Carro 
Mevoado. 


Carro tworzy odosobniony górę, rozciągającą 
się na równinie od wacbodu ku zachodowi na 1750 m., 
szeroki, 400 m., a wysoką w stosunku do pobliskiej 
miejscowości Plazueta dan San Aatonio na 230 m. 
Połuduiowo-zachodnia część góry tworzy prawie 
prostopadłą ścianę żelazną czarnej barwy, na sza- 
ohód zań ciągnie aig szeroki pokład rudy, siegający 
aż pod ziemię ogrodową. Poklady te są na 15 —27' 
grube, oddalenie ich od akaly wynosi przeszlo 200 m. 
Droga na północ zasiana jest prawie na kilometr 
śolazem, które głównie teraz bywa topione w hn- 
tach. 

W środku góry na wysokości 300 metrów znaj- 
daje się znowu czarna skała Żelazna, u Szczytn 
zaajduje się mała zagłębienie, pokryte białym, 
SOW ECA T LS ZKE BLE ty: ER W aji porlirem, a następnie najwyższy pankt 


niu, niu, nad d brzegiem t bystrego rego strumyka, schronie- 
mi w grocie utworzonej od wieków, między ska- 
lami; wieczorem, gdy stara opiekunka usnęła, na 
miękkiej murawie, pod gwiszdzistem niebem. 

To prawda, że nie wyrównywała dziewczę- 
tom miejskim — i że namiętność jaka ją opano- 
wała ku mnie, był» petas niezwykłej dzikości. 
W pierwszych dniach kochała trzy rzeczy: ojca, 
kozy i mnie. Po upływie tygodnia nie mówiła o 
ojcu, nie uważała ma kozy, lecz o Świcie już, 
stoj o na progu chatki, oczekiwała mnie. Często 

mychodziłę naprzeciw aż do Idro, a wykrzykując 
Jaiko uprowadzała mnie ze sobą. 

Jednak ja — jej nie kochałem, nigdy nie 
kochałem i życzyłem sobie jak nejrychlejszego 
powrotu jej ojca. 

Na dzień przed jego przybyciem, chciałem 
Teresą przygotować do mogo odjazdu. Powiedzia- 
łem, że muszę odjechać do Medjolunu, dodając 
upiesznie, że zn dwa tygodnie, o może nawet za 
dni ośm powrócę. 

Nie płakała, lecz drżałn na całem ciele i 
twarz jej mocno pobladła. Powtórzyła tylko kil- 
kakrotnie, stłumionym głosem: 

— Wiem, że już nigdy nie powrócisz! 

Zapewniałem, że wrócę, przys'ęgałem jej lo, 
lecz ona patrzyła na mnie niedowierzająco, peł- 
nemi łes oczyma. 

— Nie wrócisz nigdy, czuję to w mem ser- 
cu! Oh! nigdy już nie wrócisz. 

Innego pożegnania nie byłem wstanie wydo- 
być od niej. 


góry. stożek wysoki na 100 m. (pico), na którjm 
zatknięty jest krzyk. Ztąd opada stok z góry stro- 
mo ku północy, wschodowi i południa, ale żelazo 
w tych miejscach nie jest już czyste tak jak tam- 
to, lecz zanieczyszczone kwaroem, blendą rogową i 
apatytem, 

Wobeo olbrzymiego bogactwa czystego żelaza, 
jaka znajduje się w Carro  Morcado i w dwóch 
mniejszych górach okolicznych, eksploatacja żelaza 
w tem miejscn mogłaby się stać niebezpieczną dla 
targa powszechnego. Na razie złe ma tej obawy. 
Łańcach gór ozyni tu niemożebnem xaprowadzenie 
koloi, a brak materjzłu palnego, a głównie węgla 
kamiennego, powstrzymuje rozwój przemysłu na 
większą skalę. 


Wizyta u francuskiego slawisty. 


W petersburskiem czasopiśmie polskiem Kraj 

czytamy następującą kapospondenoik z Paryże 
z d. 14. stycznia. 

..Służąca wzięła moją kartę wraz z liści- 
kiem rekomendacyjdnym od prof. B. de C. Na 
moje spotkanie wyszedł wnet gospodarz uprzej - 
mie zapraszając do gabinetu. „Lecz czy nia prze- 
szkadzam panu w tej chwili? Prosiłem na razie 
tylko o wskazanie pory...“ „Bynajmniej, trafiłeś 
pan właśnie w porę, jakbyś ją wybrał. Całe po- 
południe w piątki przesiaduję w domu, przyjmu- 
jąc przyjaciół, znajomych i Bowych przybyszów 
ze słowiańszezyzny, lub też rodaków, którzy się 
języków słowiańskich uczą i sprawami słowiań- 
koi się interesują *. Weszliśmy tedy do ga- 
binetu, gdzie jeszcze nikogo nie było i zasie- 
dliśmy przy palącym się kominku na  niziutkich 
wygodnych fotelach, obok obszernego stoła. nie- 
litościwie obciążonego praeróżnemi „in folio, in 
quarto“ i „in octavo“, w pargaminie, w skórze, 
lub w Świeżutkiej bibułce różnokolorowej z na- 
pisami serbskiemi, czeskiemi, polskiemi, rosyj- 
skiemi... 

— No, jesteś pau pośród 
chnął się profesor. Ocierasz się o Długosza i 
hd To jest Maciejowski, to Szafarzyk, a 

. Lecz być może nie wiesz pan, żeś wszedł 
w progi „znanego pznslawisty*. 

- Nie, nie wiem. Wiem tyle tylko, ż8 mam 
zaszczyt gościć u profesora Leger, znanego sla- 
wisty i autora książek, z których słowiuńszczy- 
znę południową po raz pierwszy poznałem. O 
panslawizmie zaś pańskim, pzyznuję się otwarcie, 
nie nie słyszałem... 

— Ale jakżeż! „Der bekannte Panslawist 
Herr Legger“ — tak "mię, niezupełnie co praw- 
da uczeni nazywają stale. Kiedym zeszłego lata 
udał się na półwysep bałkański, pisma berliń- 


swoich, uśmis- 


Zamiast udać się du E HESIRUG GZK FONTY NW Ea aAA przesiedli- 
łem się do sąsiedniej miejscowości Garbo. 

Umysł mój dręczony był wyrzutami sumie- 
nia. Niezliczone razy posianuwiałem powrócić do 
domku Teresy, — obraz jej prześladował mnie 
nieustannie. 

W końcu, po upływie wielu tygodni, snmie- 
nie a może i ciekawość, przercogły. Poszedłem 
do Idro a ztamtąd niepostrzeżanle zbliżyłem się 
do jej domku, ukrytego między drzewami i krza- 
kami. 

Teresa stała nieruchoma na progu, z odkry- 
tą głową, wystawioną na palące promienie słoń- 
ca. Na pierwszy rzut oka była nie do poznania. 
Włosy spadały jej w nieładzie na czoło i ramio- 
na, płeć przybrała kolor imiedziany, twarz prze- 
dłużyła się, wychudła, a przygaśnięte oczy pa- 
trzyły bezmyślnie w próżnię. 

W tej chwili dał się słyszeć głos męski z 
wnętrza izby; dźwięczał tak głuchy i przytłu- 
miony, jakby wychodził z grobu. 

— Tereso! Teroso! — wołał głos. 

Dziewczyna nie odpowiadała, 4 głos drżący 
coraz częściej powtarzał jej imię 

Widziałam i słyszałem dugi Ucivkłem do 
Brescji, lecz hałas miejski był dla muie niezno- 
ény. Powróciłem sanowu do Garbo i powiedzia- 
łem sobie, że czas wszystko ukoi. Mimo tego 
prawie nie sypisłem; trapiony przerażającemi 
snami czułem silny niepokój. Jadłem masło, cho- 
dziłem wiela i spodziewałem się, że fizyczne u- 
trudzenie ulży mi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| Da się Azja stepowa „mongolska*, 


skie natychmiast pospieszyły oznajmić, że „Herr 
Legger, der bekannte Panslavist und A it ator... 
tak jest: „und Agitator", zwiedza słowiańszczy- 
znę w celach politycznych. Ja tymczasem jako 
żywo nigdy w życiu w żadne sprawy polityczne 
się nie mięszałem, lubo istotnie polityczne wła- 
śmie wypadki skierowały mnie na drogę studjów 
slawistycznych... 

— Doprawdy? I jakież 
profesorze ? 

— A wasze własne, w r. 1863. Byłem wów- 
czas studentem wydziału literackiego w Sorbon- 
nie, i wasze klęski tak mię zajęły, że zacząłem 
uczyć się po polsku, ażeby źródłowo sprawę wa- 
szą poznać. Kiedym jednak celu tego dopiął, 
spostrzegłem bez trudu, że czytając polskie wy- 
łącznie pisma i dzieła polityczne, i obcując z 8a- 
mymi tyiko Polakami, widzę jedną jedynie stronę 
kwestji; prawdy zatem, z zasady samej, nia mam. 
Wziąłem się więc do nauki języka rosyjskiego... 

— I nauczyłeś się go pan doskonale, jak 
to już od kilku Rosjan słyszałem. Do jakiegoż 
ostatecznie przekonania przyszedłeś pan po wy- 
słuchaniu stron obu ? 

— Do tego, że obydwie strony wiele za- 
winiły względem siebie: Polacy, żądając od Rosji 
za wiele, Rosjanie zaś, że za wiele ofiarowali 
tego, czego Polacy nie Żądali. Obiedwie strony 
powinnyby w tym względzie być choć cokolwiek 
więcej rachmistrzami. Rachunek tea Polaków 
ocali od zatonięcia w morzu niemieckiem, Rosja - 
nom zaś da nadzwyczaj mocne stanowisko mię- 


to wypadki, panie 


dzynarodowe, czyniąc ich arcypopularnymi nie- 
tylko w całej słowiańszczyźnie, o co przecież 
słusznie tuk bardzo im chodzi, alu wogóle w 


świecie cywilizowanym... Powiedziałem już panu, 
Że nie zajmuję się polityką, ale ponieważ potrą- 
eiliimy o stosunki polako rosyjskie, mie zataję 
przed panem, że z równym żalem patrzę na tych 
szaleńców- marzycieli w Polsce, co zawsze jesz- 
cze prawią o historycznych granicach swojej 
ojczyzny, nie pojmując, że jak powiedział Wie- 
lopolski, „przeszłość spłonęła i strawiła się, przy- 
szłość na nowych nalezy budować podstawach *, 
jak też i na tych zaślepionych publicystów ro- 
syjskich, kiórzy według dowcipnego wyrażenia 
Szezedryna (czytam zaś go bardzo pilnie i o- 
gromnie cenię) wzięli sobie za dewizę: „razzo- 
rit i wysieliv tobda kraj niesomnienno pro- 
cwietiot*. Powtarzam ta słowa Rosjanom przy 
każdej sposobności, Polakom zaś, zwłaszcza mło- 
dym, przybywającym do Paryża, daję zwykle je- 
dną radę... i jeślibyś pan pozwolił... 

— Ależ, owszem, bardzo pama profesora 
proszę. 

— Stroń pan od t. z. weteranów emigracji 
polskiej i nie ulegaj pan ich wpływom. Sẹ to 
zwykle łudzie najuczciwsi, znajdę się między ni- 
mi bohaterowie nawet może; ale grzeszą oni; 
bardzo grzeszą, wpzjajac w młode umysły prze- 
starzałe owe... zwietrzałe pojęcia, które uni z na- 
uką, ani 3 prawdą, ani z duchem czasu, ani z 
potrzebami chwili, nie zgadzają się bynajmniej. 
Wszyscy oni są legitymiści stó generis 1 mistycy, 
przekonani, że tuż za Dnieprem i Dźwiną zaczy- 
którą Polacy 
mają posłannictwo cywilizować. Wszyscy sę „nie- 
yrzejednani* — wam zaś, młodszym, właśnie 
zimnej krwi i umiarkowania najbardziej po- 
trzeba. 

I długo jeszcze i obszernie prawił ne ten 
temat jedyny slawista francuski. Słuchałem go £ 
uwagą, bo zdawał się znać dobrze stosunki pol- 
sko-rosyjskie; z Rosjanami obcował stale, a Śród 
Polaków znał wiele osobistości wybitnych. Mó- 
wiącemu przypatrzyłem się dobrze. Twarz ma o- 
kręgłą, 0 rudawej, 
modre oczy, gęstemi brwiami ocienione, patrzą 
przenikliwie, figlarnia i wesoło. Gęsta krótkie 

włosy jeżę się niekarnia nad wązkiem nieco, 
lecz bardzo wypukłem czołem. Wzrostu Louis 
Leger jest średniego, tuszy sporej. Sądząc z po- 
zoru, kończy zapewne czwarty krzyżyk: mówił 
jednak i poruszał się z żywością młodzieńczą. 

(rawędząc dalej, wpadliśmy na temata pan- 
slawistyczne. Te profesor Leger omawiał ze sce- 
ptycyzmem wielkim, acz ostatecznego sądu nie 


wyrzekł. Ze spostrzeżeń jego wypadało tylko, że 


uważałby on raczej ukształtowanie się Kuropy w 
Są Zjednoczone za bardziej prawdopodobne, 
niż połączsnia się ludów słowiańskich w jakąkol- 
wiekbądź zbiorowość polityczną. 


krótko ostrzyżonej brodzie, 


4. 

— A słowiańszczyzna południowa, którą 
zwiedziłeś pan Świeżo, panie profesorze — cóż 
pan myślisz o niej? 

— Oto jest — rzekł podając mi niewielką 


książeczkę w okładce błękitnej — moje o poła- 
dniowcach credo. Ponieważ odwiedziłem i Sło- 
weńców, i Chorwatów i Bułgarów, znajdziesz 
więc pan tu nietylko o wszystkiem i wszystkich, 
lecz też na dzisiaj wszystko co wiem. 

Pe paru jeszcze słowach, zwykłych kompli- 
mentów przedpotopowych, pożegnałem p. profeso- 
ra Leger." 

Podając ten interwiew, trudno się wstrzy- 
mać od jednej uwagi, jak dalece lekkomyślnie i 
powierzchownie sądzi ten panslawista francuski 
wyobrażenia Polaków o bistorycznej przeszło- 
ści polskiego narodu. P. Leger zdaje się nie pa- 
miętać , że istnieje także Ruš odrębna od 
Rosji. 


Z izby sądowej. 


Lwów 3. lutego. (Nałogowy złodziej.) Pod ko- 
niee ubiegłego roku, budki piernikarskie na pla- 
each lwowskich służyły częstokroć P. T. złodzie- 
jom za wdzięczne pole do popisu. Z tego powodu 
właścicielka jednego takiego aamiotu, pani Julja 
Rychierowa, postanowiła osobiście sypiać w na- 
miocie. W nocy z 6. na 7. grudnia, obudziwszy 
się nagle pani Rychterowa, ujrzała jakieś indy- 
widuum, zajęte pakowaniem pierników do rozło- 
onego prześcieradła. Odważna kobieta nie wiele 

myśląc, rzuciła się na złodzieja, ten jednakże 
porwawszy jakies odzienie kobiece wyleciał z 
mamiotu na ulicę. Na krzyk jednak pani itychta- 
rowej, stała się rzecz niezwykła, bo zjawił się 
policjant i przyaresztował złodzieja. Sprowadzony 
na policją złodziej, podał początkowo, iż nazywa 
się Jan Hübsch, lecz na drugi dzień poznany zo- 
stał jako Karol Zawada, znany itl razy za kra 
dzież karany złodziej. Karol Zawada liczy do- 
piero lat 23 a mimo, iż już tyle razy był karany, 
mie doprowadził jeszcze do wyroku dłuższego nad 
półtora roku. Widocznie specjalnością jego są kra- 
dzieże drobiazgowe. Tym razem  przeliczył się 
jedaak pan Zawada i na wniosek  prokuratorji 
zawadził o $. 179 w którym ustawodawca prze- 
widział kradzież nałogową.. Przysięgli jednakże 
potwierdzili tylko pytanie w kierunku kradzieży, 
zaprzeczyli zaś nałogowość. Trybunał skazał Ka- 
rola Zawadę na 5 luta ciężkiego więzienia. 

No temu to już wię pewnie odechce 

ników ! 


pier- 


KRONIKA 


Resursa urzędnicza, której celem jest roznieca- 
nie i utrzymywanie życia towarzyskiego pomiędzy 
mrzędnikami państwowymi i prywatnymi, zZałeżoną 
została we Lwowie, jakto donieśliśómy we wtorek, 

Uroczystę otwarcie resursy, połączone z zaba- 
wą tancerną, nastąpi dnia LO. katego b. r. w lo- 
kala wynajętym w kamienicy Brykczyńskiegu, obuk 
 gmaehn sejmowego, w parterze, wuhód od ulicy 
Kościuszki Nr. 7. 

p Lokal składający się z dwóch pięknych, ob- 
szernych zal i kilku przyboczaych pokoi jesz ele- 
gsncko urządzony i odpowiada w zupołuości wagol- 
kim wymaganiom. 

Resursa ntrzymywać będzie czytelnię czaso- 
pism krajowych i zagranicznych treści politycznej, 
beletrystycznej, humorystycznej i naukowej, gara- 
zem urządzać bedzie odczyty, prodakcje muzykalne, 
przedstawienia teatralno I zabawy g tańcami, 

W Iokalnościach rosursy dozwolone zą nadto 
gry w karty, szuchy, domino itp. z wyjątkiem gler 
ustawami wsbronionych. 

Resursa popierać będzie zarazem, o 


ile jej 


środki pozwolą, literaturę I satnky narodową, ta- 
 dzież cele humanitarne i dobroczynne. 
Na czele renaray stoi wydział wybruny na 


walnem Zgromadzeuia członków resnrsy, który się 
mkonstytuował jak następuje : 

Obrano prezesem: p. Henryka Stahla, starsze- 
go Inżyniera przy c. k. namiestnictwie; zastępcą 
prezesn Antonliegu Kerekjartę, starszego inżyniera 
kolei lwowsko-czerniowieckiej; sekretarzem Jana 
Fizelta, kontrolora rucha kolei Ilwowsko- czernło- 
wieckiej, zastępcą sekretarza Adolfa  Brilcknara, 
inżyniera kolei lwowako-czerniowieckiej; skarbni- 
urzędnika kolei Karola 


iem Wilhelma Linhardta, 


KUKJER LWOWSKI. 


Ludwika: zastępcą skarbnika Franciszka Patel- 
skiego, inżyniera kolei Karola Ludwika; gospoda- 
rzem Michała Kossaka, emeryt. nurzędnika mini- 
sterjalnego; zastępcą gospodarza „Józefa Krystę, ko- 
misarza c. k. dyrekcji policji, Wydziałowymi: La- 
dwika Dellera, referenta przy c. k. prokuratorji 
skarbowej, Edmnuda Jachimowskiego, inżyniera el. 
kolei Karola Ludwika; Jana Łempickiego, iużyniera 
el. kolei Karola Ludwika; Zygmnata Motylewskie: 
go, iużyniera asyst. kolei Karola Ludwika; Kon- 
rada SŚłomkę, nrzędnika c. k, kolei państwowej; dr. 
Edwarda Sampora, sokretarza przy c. k. prokor. 
skarbu i Adnma Womelę, komisarza przy c. k. 
poczcie, Zastępcami wydziałowych są: Dr. Endel 
Karol, c. k. urzędnik skarbowy; Porth Scanizław, 
assyst, iachankowy przy c. k. namiestnictwie; Pie- 
truski Maurjno, inżyn. assyst. koloi lwowsko:czer- 
niowieckiej; Rómer Adolf, lożyn. assyst. kolei Ka- 
rola Ludwika; Solecki Leon, urzędnik kolei Karala 
Ladwikn; Stegbauer Józef, komisarz przy c. k. 
poczcie, Wex Adolf, nadinżynier kolei |wowsko- 
czerniowieckiej, Zimny Jan, assystent rachunkowy 
przy c. k. namiestuletwie 

Resursa liczy obecnie jaż przeszło 200 człon- 
ków. Członkami zwyczajnymi mogą być urzędnicy 
państwowi lub prywatni, jakoteż literaci, artyści, 
profesorowie, nanczyciele, księża, adwokaci, notar- 
jasze, lekarze i aptekarze. 

Warauki przyjęcia do resursy są nastepujące : 
Wpisowe wynosi 2 zl., a wkłndka miesięczna | zł. 
Osoby iuteresowane, mające zamiar przystąpienia 
do resarsy, zgłosić się mogą ustnie lab pisemale 
do prezesa lnb do któregokolwiek z członków wy- 
działu resnray. 

Fatalnośóć. Na jednym Z ostatnich balów zjawił 
sig p. Iksowaki z żoną I trzema córkami. U wej- 
ścia stalo kilku Fikalskich, celem przestrzegania 
porządku, kontroli i wprowadzania ploi pięknej do 
sali. Prsystępuje p. X. i prosi o bilety. Glowa 
rodziny siaga do kieszeni, wyjmaje z pugilaresu 
paczkę biletów i oddaje Fikalskiemn, który prze- 
£gląda je z skiupnlataością niezwykłą I po chwili od- 
zywa się: Ależ panie dobrodz. to karty zastawni- 
cze, po zastawy zgłosić sią należy dn kramu w 
gmachu teatralnym. Michasin, Falka, Pepcin mdle- 
Ją —: matka krzyezy, a poczeiwy Bonua tlnmaczy 
wię, że zmieuił w pospiechu bilety, O dalszych lo- 
sach rodziny państwa Iksówskich nie wiadomo nam. 
Zapewne dobrze się bawili. 

Kroniks karnawsłowa. Trzecia recapója z tRó- 
cami u namłestnikowstwn zgromadziła dała 8. b. 
m. przeszło 100 osób. Tnóńce prowadzili br. Roger 
Łubieński i Michał Plater. Bal oficjalny odbędzie 
się dunia 10. b. m. Prywatne zabawy zapowiedsia- 
ne są u pp. Łubieńskich i Włodzimierzów Iziedn- 
szyekich, a prócz tego dwa pikniki: 6. i 15. b. m. 

W niedzielą 1. latego odhyfh się sabawa u 
państwa Blernackich, która przeciągagła się oclio- 
czo do runa: tańce prowadzlii z werwą p. P. i R. 

W kssynie mie skiem odbędzie się dnia 7 lute- 
go wieczorek kostjamowy x tańcami. Pożądanem 
jost, ażeby osoby w powyższym wieczorku ndziuł 
blorące jawiły się w kostjamach, lub przynajmniej 
miały stosowne odznaki, choć niewyklacza się satro- 
jon wieczorkowego. Zamkulyoie listy nastąpi w so- 
botę » godzlułe 4 popołudnia. Początek wisozorku 
o godziole 8 ej. 

Wieczorek z tańoami urządza Towarzystwo mło- 
dzieży handlowej d. 7 b. m, wsall Stowarzyszeniu 
„Prohsion*. Dochód przeznaczony na iundnsa cme- 
rytalny [owarzystwa. Blletów dostać można w hun- 
dlach pp. Krimera, Vilkera i Hawrauka. 

Odezws. Komitet prządznjący redntę dnia 7go 
Intego w salach teatralnych na dschód weteranów 
a rokn 1881 uprasza uns o zamłeszczenie następu- 
jącej odezwy: Podobnie jak w rokn zeszłym nurzą- 
dznmy na dochód i celem wsparcia walecznych bo- 
jowników wolności, którzy olążką toczą wniką x ns- 
dzą i piedostatkiem, reduto z wyborowym a uroz: 
maiconym programem. Podebnie też jak w rokn zo- 
szłym upraszamy zacnych n pońcinnych Lwowian, 
by w dniu tym zechcieli się powstrzymać od wszel- 
kich zabaw prywatoych (gdyż mamy nadzieję. że 
wszelkie zabawy publiczne w dnia tym miejsca 
mieć nie będą) i tym sposobem poparli çel, o któ- 
roge wzniosłości nie widzimy potrzeby slę rozpisy- 
wać. Wierzymy, że wazyscy, którzy uas zrozumieć 
zechcą, pospieszą, by drobnym bodaj datklom po- 
przeć nasze usiłowania I połączą wesołą zabawę 
z celem prawdziwie szlachetnym. 

Kapels „Harmonji* na bslu wojskowym Dziwne 
to ale prawdziwe, a miało miejsce na bala poduti- 
cerów 80 pułka piechoty, który sią odbył w nie- 
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dzielę w sali Towarzystwa „Skała”. Pułkownik wi 
docznie nie w humorze, odmówił muzyki pułkowej 
i masiano naprosić „Harmonję* — aby przygtywała 
do ochoczych tańców. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś o 
zwykłej godzinie. Między lunemi na porządku dzien- 
nym jest obsadzenie asystentów [zby obrachun- 
kowej. 

Konfiskaty. W ubiegłą sobotę zabrano Słowo, 
a onegdaj dwnkrotole Dilo, tudzież humorystyczne 
czasopismo raskie Zerkuto. 

Mianowania. Staresy radca finansowy w stanie 
spoczynkn Więckowski, jako kawaler orderu żela- 
znej korony IJI, klasy otrzymał szlaekectwo. Mini- 
stor sprawiedliwości zaminnował adjunkta tarnow 
skiego sądu obwodowego Karola Rudolfa, sekreta- 
rzem Rady tego samego Sądu, 

Dr. Oswald Balzer miał wczoraj o godzinie 10 
arans, babilitacyjny odczyt w uniwersytecie lwow- 
skim. Prelegent mówił o „Powstaniu sądów kap- 
turowych w Polsce*. Pabliczność nudzwyczaj Mez- 
nie zpromadzona przyjęła wykłud rzęsietemi okla- 
skamwi. 

Hr. Alfred Potooki, jak czytumy w Czasie, przy- 
był dnia 2go b. m, do Krakowa i zamieszkał „pod 
Baranami“, gdzie wieczór liczne gronv powitało 
gościa. Dziś rauo udał się w dalszą podróż do 
Caones, gdzie zamierza dłuższy czas zabawić. Hr. 
Potocki zatrzywa się kilka dni w Wiedała I bądzie 
na audjencji n cesarza, W razie lozpisnnin wyborów 
do Rudy państwa, hr. Potocki powróci natychmiast 
do Lwowa, aby brać udział w pracach komitetu 
przedwyborcze4o. 

Ssmobójstwo. W Kamionco Śtrumiłowej odebrat 
sobie Życie w sobotę ublogłą, wystrzałom z rvewol- 
weru, zuany we Iawowie kawiarz Jlerman, Nis- 
szczęśliwy usiłował Już czyn podobuy przed dwome 
laty we Lwowie, ztnalł sią jednak tylko niezunca- 
nie. Złe stosunki majątkowe były podobno powodem 
tego dwnkrotnego samobójstwa. 

Wiytykając nieczystości po domach I podwórzach, 
mylnie nadmienlliśmy w Nr. 38, że dom pod l 3, 
nl. KŁyczakowska jest w posładanin banku hipote- 
cznego. 

Na zupę rumfurdzką złożono w handlu J, Drex- 
lera | Synów, plac Kapitulny 1. 2. Panie Śwadszy- 
na zir, 2, Jaworska 2, J. M. 3, Henryku Klein 3, 
pp. Józef Prus Jabłonowski 4, Sorwntuwaka, 5, 
Ww. 8. 2, J. Th. 9, kn. arcybiskup Isakowicz 10, 
N. N. 2. J. A, K. » Leżańsk 20, ks. kanonik Ka- 
jetanowicz 5, p. Komorowska 3, N. 1. 

Rozdano od duia 21 do BI streznin 1659 por- 
cyj zupy. 1588 porcyj chleba. 

Dr. Wilhelm Zuoker, adwokat, 
we Lwowie. 

N.głą śmiercią zmarł w nocy na 3 b, m. za» 
rwbuik, Jan Stefunlszyn, około 560 lat liczący, w 
vtajni pod l. 158 ga rogntky luyczakowaky, Według 
orzeczenia lekarskiego, Śmierć nastapila skutkiem 
cierpień piersiowych. 

P. Alma, jak dowiadujemy się, nam podał się 
do dymisji, ule otrzymawszy od dyrekcji słuszuie 
żądanego podwyższenia gagy. 

Brody 3 lutego. Wieczorek urządzony w nle- 
dzielę dnia 1 bm. przez Stowarzyszenie rękodziel- 
ników „Zorza* wypadł nndspodziewanie Świetnie. 

BSzanow. Towarzystwu muzycznemu należy alo 
prawdziwa nzuknie, że niespodziewanie na klika go- 
dzin przed przedstnwieulem zapowiedziało współa- 
dział i że cała orkiestra pod klerownictwem swe- 
go prezesa p. Koliszera się zebrała, pann Haklowi 
(nauczycielowi mnazyki) zud za bezinrererowne po- 
święcenie ozusu, przy nance śpiewn i akoropanio- 
wania na fortepianie. 

» Róże“ Btodzińskiego, odśpłewał kwartet skła= 
dająsy się 7z panów Mat. 1 8. 1 z pañ Mat. I Geis., 
nie zostawiając nio do życzenin. Rówiideż oddpie: 
wała paui Gais. solo z opery „Robert djabał” s 
wBrwĄ. 

P. Mnt. muslał na ogólno Żżądanłe publiczno» 
ńcl kilka razy powtórzyć „Dawne czasy”, MAZUFA 
Nowakowskiego. Niemniej dobrze wypadło przed- 
stawienie amntorukio „Nieboapioczny ozłowiek*, w 
którem slę sami rzemieślnicy popisywali, Sala była 
przepełniony, R publiczność, która miuła sposob- 
ność przekonać slo jak zdolni ludzie znajdują się 
między rqkodzlelnikani, nie szozydziła amatorom 
zaałażupych oklasków, znehęcnjąc ich tym sposo- 
bem do robienła dalazych postepów na tem polu. 

Morderca Rumpffa w Budapeszole. Aresztowany 
w Hockenbelm Juljnsg Fleske, domniemany mear- 
derca Rumpfa, bawił przedtem dłaższy ozas w Bu- 
dapeszcie. Po jego aresztowaniu toczy się żywa ke- 


zmarł wczoraj 


dmienla dla procujących 


respondancja między policją frankfurcką a budape- 
asteńską celem wyśledzenia jego spólników. Skon- 
Btatowano, że przed spałnieuiem osynn, wyszło u- 
lotne plamo p. t. „Komunista“, w którym morder 
atwo było zapowiedziane. Pismo to drakowane było 
w Bndapesscie. 

t Jenerał-audytor Drathsohmiedt, zmarł w Wie- 
aniu dnia 31 z. m. licząc lat 84. Zmarły był głó- 
wnym inlojatorem zmiany wojskowego kodeksu kar- 
nago i znleslenia kary cielesnej. Obok tego znany 
był jenerał Drathschmied jako wielki mecenas 
sztuki, a w jego domu zbierało aig zawsze dobrane 
towarzystwo artystów I literatów. 

List żołnierza niemieokiego do matki w Poznań- 
akiem, zamieszcza Kurjer Pozn., w którego re- 
daksji oryginał sig znajduje: 

. Mihil mthtka. Joch wum piohem av be steh 
tech wiedzieli kaude ha pchikerem Wiosku tech 
atoim. J:h jest Pau Bag sapiath Bdrowi zo ho 
wam tech wiushuhem. Mihlo Matter hol was pię- 
kno proscham kebe zeli tak d.bre bieli i mie tech 
zo ma Sohwinti Postali hkotch porum trolokaf abe 
konceg Masło to hul beach sa tech radovol bo tache 
tesch tak dobrali n pinchtache mie tesch  pisnali 
kando Franziska sluchi zo hu tasch moschem du- 
nie piantsch tak ho tie pieama knazem a bletze 
fsistze 6: Rogem a Bdrowi tak ho tesch Mutter 
pieknl proscham zo bie ze me tesch rasem ot pi- 


sali. Moha Adresn hest”. 
W teatrze warszswskim odbyło sie w tych 
dniach walne posiedzenie w sprawie stypeadjum 


imienia Żółkowskiegu, na któro pieniądze przez 
personal teatralny złożone zostaly przed dwoma 
łaty w duiu jubłleaszn artysty. Ułażone przez wy- 
brany w owym czasie komitet warunki atypendja!- 
ne ule zyskały zatwierdzenia władzy, która zażą- 
duala zaprowadzenia w nich pewnych zmian. Obec- 
nie projekt zmieniony w niektórych punktach przed- 
stawionym został ponownie do zatwierdzenia, W ra- 
mie gdyby | teraz otypendjam mie zyskało właści- 
wej sankcji, ofiarodawcy pontAaowiii zmienić cel i 
funduwz atypendjalny przelać do kasy pożyczkowej 
artystycznej, Fondusz wras s proceutami wynosi 
obecnie oknło 2.600 rubli. 

Pierwiastki pokoju. Najświeższe obliczenia tak 
przedstawiają daue, na Których spoczywa bezpieczeń- 
stwo publ:czne w Europie. Na stopie pokojowej 3400,000 
bagnetów; na wypadek  powszechniejszego alarmu 
11,820,009 bagnetów. Jost 2 czem, zaiste zabrać 
sig do przywrócenia ciszy poźądanej, Nadto 15,000 
armat, Wydatki pa cee wojenne wynoszą w Europie 
w czasie pokoju, 3.840 milionów franków: doliczyw- 
szy zaś do tego straty, jakie spoieczeństwa rok roez- 
nie ponosziy wskutek nieprodukcyjności zajęć żolnier- 
skich, ogółny wydatek na ntrzymanie woj:k do 10,000 
miljonów franków. Na każdego mieszkańca europcj- 
skiego ciężar taktycznego utrzymanin sił zbrojnych w 
Luropie, spada w mierze 20 franków. 

Onegdajszy bal polski w salach 
mazycznego w Wiedniu, ndal nię świetnie. O go- 
dzinie pół do I2ej przybył cesarzewicz, arcyka. 
Karol Ludwik i Ludwik Wiktor. Poprzód już przy- 
byli ministrowie Tnaffe, Zlemiałkowski, Dnunajew- 
skl, Falkenhayn i Pino, tudzież iuni dostojnicy, 

O zmarłym Demidowie pisze „Kraj“: Spota- 
czeństwo straciło w nim, jak zapewułają dzienniki 
peterubniskie, znanego dobronzyńcę. Na cale filan- 
tropijne zmarły wydawał 500 tynięcy ra. rocznie. 
Wszystkie niemal instytucje dobroczynne otrzymy- 
wały od niego stale zapomogi, a przytułek jego 
idge prizrenja) w Peters- 
burgu I liceum w Jnrosławiu natrzymywane były jo- 
go snmptem, W wielu uniwersytetach i ianych sga- 
kładach uankowych kształcili aię liczai jego sty- 
pendyści. Oprócz tego Demidow chętnie udzielał 
zupomóg Wsrystkim potrzebującym, którzy się do 
niego zgłaszali. Sama tuklch jednorazowych wydśt- 
ków dochodziła rovzuie do 40.000 rs. Zmarły dru. 
go pełnił obowiązki prezydenta m. Kijowa, był pre- 
zosem towarzystwa popierania przemysła i handla, 
przed dwuma zuś laty wyduł pracę: „Kwestja ży: 
dowska* I próbował założyć własny cigan, pod ty- 
tulem „Rossije*. 

igrzyska olimpijskie urządzają codzień nasi do- 
rożkarze. Oncgdaj wieczorem, na lasto dane z 
bramy hoteln Žorža, wszystkie dorożkł atacjonojące 
obok kawiarni p. Szneldra podziły na złamanie 
karku baz względu na przechodniów I benpieczen- 
stwo publiczne, Po powrocie na miejsce Wszczeła 
się kłótnia, e kłótni preyszło do bójki... dorożkarz 
nr. 214 rzucał kamieniami, a przechodzący tamtę- 
dy rades Oz., o mało, £o nie został poczęstownny 
kamieniem w głowę. 


Towarzystwa 


KURJER LWOWSKI. 


Korespondencja od redakcji. Pan Hipolit Za- 
wzięty, sekretarz Rady powiatowej w Rawie Ru- 
skiej. Pogłoska, jakobyś pan był autorem korespon- 
dencji. umieszczonej w Nr. 26 Kwrjera pod napi- 
sem „z życia antonomicznego” jest = grnnin fal- 
szywą. 

Pana X. X. Nadesłanej rzeczy drakować nie 
możemy. P. Mos, Prosimy o zgłoszenie się do 
redakcji. 

Raport policyjny, Skrudzioao, Jakóbowi Fei- 
mowi 12 kilo nzozeciny z zamkniętej komórki, 
p. L 3 ul. Zamkalęta: Jakóbowi Danczesowi z 
paki, pozostawionej w sieniach pod l. 6 nlica Ha- 
mana, pięć sztuczek oksfordu jasnego sz komórki 
tumże, dwa duże garnki z gęsim smalcem. 

Zgubiono: Pan Włodzimierz Sz. srebrny sze- 
garek cylinder z takim łańcaszkiem w Jeznickim 
ogrodze; Wawrzyniec R. pularesik z kwotą 15 sł. 
i z kartką zastawuiczą ruskiego banka do |. 52489 
na sordnt za 2 slr. zastawiony, bilet de juzdy ko- 
leją i recepłs na rzeczy. 

Zakwestjonowaao n aresztowanego Halperna 
Natana flaszkę syropu, okato tezy kwarty i simo- 
wy szal kolorn czekoladowego. 

Znaleziono klucz od zamku pokojowego w 
Rynku; damski nossony bucik aa alioy Jagieloń- 
skiej i 2 zir. 21-go zm. na poczcie. 

Zatrzymano 28, zm. na rogatce Gródeckiej 
konia maści czarnej z grzywą siwawą, ogiera ma- 
ło rosłego z krzywemi tylnemi nogami, który po- 
chodzi prawdopodabuie z j:kiejś kradzieży w Gró- 
deckint powiecie popełałonej, 

W depozycie c. k. sądn kraj. w Krakowie 
znajduje się depozyt w kwocie 94 .xłr. 50 ant. 
otrzymanych za zulsz'zone dwa banknoty po 50 
złr. przez brakarzy w Krakowie w ziemi znale- 
gione, po którą kwotę wiulen się poszkodowany 
zgłosić. 


ri 1 | . . ; 

Teatr, literatura i sztuka 

Kosmosu, czasopisma towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika wyszadł zeszyt I. za rok 1885 
i zawiera: wyspy Komandorskie przez dra B. Dy- 
bowskiego, Studja geolegiczue w Karpatach przez 
dra E. Daaikowskiego, Notatka uaukowa dra A. 
„Jaworowskiego, Kronika naukowa przez dra A, Zu- 
bera, Wiadomości bieżące. Do zeszytu tego dołą- 
czoun jasi mapa wysp Komaadorskich, według po- 
miarów kap, J. Sandmanna. 

Dyrekoja Towarzystwa sztuk pięknych podaję do 
wiadomości członków, iż cząstka nakładu premji 
z r. 1883 „Napad wilków“ już nadeszła | odabra- 
ną być może w kancelarji Towarzystwa, ulica św. 
Szymoun Nr. 2, I. piętro od godziay 4 do 4 wie- 
czorem. 

Gość czeski w Poznaniu. Na scenie teatrn pn 
znańskiego, wystąpiła przedonegdaj p. Pospiszy- 
lówna, jedna z nujleprszych artystek komedji w 
Pradze Czeskiej. Artystka na pierwszy występ o- 
brała komedię: „lłtozwiedźmy sięljak pissą wszyst- 
kie dzienniki poznańskie, miała wielkie powodzenie. 
Krytyka chwali żywość gry, wdzięk, postawę, glos, 
a przedewszystkiem inteligencję. Artystka mA pu- 
dobno zawitać do Warszawy na gościnae występy. 


Humorystyka. 
2 Muchy 
W Sklepie galanteryjnym. 


- Co kosztuje taki kawaler? 

-— Pięćdziesiąt robli... ale co to za wygoda 
pañio dobrudzieju, ho nie zje, nie wypije.a jak alọ 
go nakręci. to kilkadziesiąt tarów polki odtańosy 
vdrazn, 


W salonie. 


— Co pan sobie życzy? 

— Jestem Podrygalski, panl dobrodziejka podo- 
buno urządza wieczór taiicujący, ja wlażule mam 
kantor wynajmu danserów. 


Z plotek miejskich. 


Zapewniają nas, że wskutek wydanego abo- 
strgenia w używnain tytułu doktora przez pauów 
dentystów, jeden z tych ostatnich przybił na swycji 
drzwiach kartę z napisem : 

„Mistrz od wybijania zębów”. 

I słusznie !... 
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„Lepszy rydz jak nic* — powiedział sobie 
Henio Y. i dostiawszy odkosza od posażnej jedy- 
naczki. oświadczył się o jej ciotkę również posażną 
ale o 25 lat starszą od siostrzenicy. 


Zapewniają nas, że p. Z., któzy w tym kar- 
nawale drogą telegraficzną zaczął prowadzić kon- 
kury, oświadczył się i ożenił, tak wię naelektry- 
mował, ża w tych daiach podaje się do rozwoda. 


Podobno oficjaliści tramwajowi zamierzyli u- 
rządzić wspóluą karnawałową znbawę tancającą ; 
dowiedziawszy się o tem zarząd kolei konnej, wy- ` 
znaczył już jednego ve swych członków jako de- 
legata na zabawę w celu wymierzania— kar. 


Utrzymnją, że jadan z naszych krytyków szpi- 
kujący swoje recenzje potwornemi paradoksaumi, 
prayszedł do przekonania, że nie ma zdania tak 
glupiego, którewy w jego krytykach nie mogło wy- 
dać się geninlnem. 


Z uajpewniejszego aródła dowiadojemy się, że 
z przyczyny skaodali urządzonych na wieezorkach 
przez niesfornych tancerzy, agituje się projekt 
zaopatrzenia wszystkich Fikalskich w książeczki 
służbowe, w które gospodarz domu, obowiąza- 
ny będzie wpisywać świadectwo o kondalcie Fikal- 
skiego. 


Dowiadujemy się, że młody pełen zdolności 
Karolek X, za obtańcowywanie na 8-min wieczo- 
rach przywiędłych córek pana dyrektora, żony i 
slostry pana naczelnika, otrzymał w tych dniach 
znaczny awans, 


No. a mówią, że u nas cenić ale umieją pra- 
cy, zdolności i wytrwałości. 


Na balu w resursie. 


— Czy mogę prosić panią do kontredaasa ? 
-— Wybaczy pan, ale mama nie pozwoliła mi 
tańczyć z żonatymi. 


Szozyt wstydłiwości. 


— Dlaczego Helenko nie chcesz przychodzić 
ną ślizgawke? 

- Bo wstydzę się... 

— A to czego *... 

— Ryb, które pływają pod lodem. 


Obranie karjery. I cóż, syn twój już pod wą» 
sem — jaką mu obierzesz karjere? Do czego ma 
chęć ? 
dróży! 

— A jeżeli tak, to zrób go kasjerem! 


Posiada bardzo wytrawny gust do po- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 4. lutego. Dzisiejszej nocy areszto- 
wano także drugiego sprawcę inorderstwa doko- 
nanego na Chomiakowej. Nazywa wię on Julinek, 
jest majstrem wyrobu dachówek, i człowiekiem 
zamożnym. Uwięziouo takż» jego mutkę i żonę 
ponieważ mu pomagały. Julinsk udaje obłą- 
kanego. 

Wiedeń 4. lutego. laba poselska Rudy pañ- 
stwa po mowach jeneraulnych uchwaliła jedno- 
głośniu przystąpić do rozprawy specjalnej nad 
kwestją kongruy. Przy $. ! przemawisł m nister 
Conrad poczem paragraf tea został przyisty. 

Budapeszt. lutegu. Sqdprzysięgłych w Herman- 
stadzie wydnł wyrok uuiewinniający w procesie ru- 
muńakiego dziennika Zribuna. oskurzonego 0 
podburzanie przeciwko rządowi. Z tego powodu 
Nemzet domaga się usunięcia sądów przysięgłych 
w sprawach prasowych. tyczących się Rumunów i 
Sasów. 


Wiadomości polityczne 


Warszawa 4 lutego. Za wszystkich szpita- 
lów w Królestwie usunięto katolickie siostry 


miłosierdziu: domy sierót mają być znoskwi- 
cole. 

Wledeńn 4 lutego.  Gesr4 upoważnił rzad da 
wniesienia w Radzie panstwa ustawy 0 asekuru- 


cji robotników. Ustawa ta będzie juź w tym ty- 


godniu wniesioną. 
Prezydjum 
dziennikarzy. 


leby posłów przyjęło żŻadania 


6. . 


W komisji oświadezył p. Madejski, że u- 
stawa przeciw socjalistom jest w Galieji zby- 
teęznĄ- 

Wczoraj w komisji budżetowej Izby posłów 
przy pozycji ,,menniciwo'* wniósł p. Neuwirth 
rezolucję względem zaprowadzenia niższej od gul- 
dena jednostki monetarnej, tudzież zawiązńnia w 
tej sprawie rokowań z rządem węgierskim, gdy 
wytoczy się kwestja odnowienia cłowo handlowej 
ugody z Węgrami. Minister Dunajewski oświad- 
czył, że się wogóle zgadza na to, tudzież, że 
jaż we wrześniu udał się był do rządu węgier- 
skiego względem badań i konfrrencji w spra- 
wie uregulowania waluty. Rezolucję Neuwirtha 
przyjęto. 

Wiedeń 4. lutego. Do dzienników donoszą, 
że nominacje arcybiskupa Iwowski>go i biskapa 
stanisławowskiego nastąpia dopiero w przyszłym 
miesiącu, gdy dudźct, obejmujący także etat tych 
biskupstw otrzyma sankcję najwyższą. 

Budapeszt 4 lutego. Około 150 robotników 
krajowców wszczęło wczoraj rozruch na dworcu 
kolei państwowych z powodu, że włoscy robotki- 
cy zgodzili roboty ziemna taniej niż krajowcy. 
Ci poczęli stawiać się groźnie przeciw Wło- 
chom ; policja wmięszała się, i wyparłszy re- 
woltantów, bramy zamknęła. Robotnicy rozeszli 
się grożąc. 

Paryż 4 lutego. Courbet telegrufuje z Ke- 
lang: Francuzi zdobyli dnia 25 stycznia kilka 
szańców nieprzyjacielskich, zagrażających przy- 
stępowi do kopalń. Dalsze operacje będa prowa- 
daone, skoro wojsko wypocznie. Str ty nasze 
wyneszą © w zabitych, u 538 rannych. Nieprzyja- 
ciel stawiał dzielny opór i strzela dvbrze. 

W senacie prezydent skonstatowuł, że jak 
okazały ostatnie wybory do senato, kraj jest 
przywiązany do instytucyj republikańskich; a 
wyliczając przyszłe prace, wynurzył przekonani», 
iź senat spełni swoje zadanie. — Senat uchwalił, 
przystąpić we czwartek do obrad nad ustawą o 
reeydiwistach ztrodniarzach. 

W Izbie posłów przedłożył minister wojny 
projekt o rekrutacji. —Baudry d'Asson uzasadniał 
interpelację w sprawie przesilenia rolniczego, i 
wzywany kilkakroć do porządku, wniósł nieprzy- 
chylną rządowi rezolucję, którą jednak Iuba od- 
rzuciła. Obrady nad projektem podwyżsaeBia ceł 
öd zboża i bydła po krótkiej rozprawie odroczo- 
no do czwartku, Revillon (ze skrajnej lewicy) 
miał wnieść projekt rozdaniu 25 miljonów fran- 
ków pomiędzy miasta w stosunku do znajdując 
cych się w nich robotników bez zajęcia. 
Ferry prosił, aby wniesienie projektu odłożo- 
no do czwartku, gdyż gabinet ch:e zbadać tę 
sprawę. 

Londyn 4. lutego. Biuro Rautera otrzymało z 
New Jorku wiadomość, że pomiędzy Irladczykami 
w St. Louis ogólne panoj- przekonanie, że a- 
resztowany w skutek eksplozji w Towrze Cuning- 
ham jest tą samą osoba, która stuła przed dwo- 
mas laty pod imieniem Byrae na czele szkoły dy- 
mamitowej w tem mieście. 

= Petersburg 1. lutego. „Mosk. Wied.” a za 
niemi inne gazety petersburskie i „Wil. Wiestnik* 
samieszczają następującą notatkę: „Chołm. Epar. 
Wiestnik* utrzymuje, iż między dawnymi unitami 
rotrzucano są proklamacje polskie, z których je- 
dna znajduje się w redakcji gazety. Nosi ona 
tytuł: „Głos unitów polskich. Proklamacja ta, 
pisze „Ch.-War. Ep. Wiest.', napisaną jest prze- 
ciwko wierze prawosławnej i rządowi rosyjskiemu, 
© którym, od czasów Piotra Wir-lkiego, znieważa- 
jąco świstek się wyraża. Treść odezwy sta- 
nowią opisy rzekomych prześludowań Polaków i 
unitów i wołanie, zwrócone do wszystkich chrześć- 
jan europejskich o ratunek — tylko nia wiadomo 
jogo, prok.umwacja bowiem zaczyna się od imie- 
mia unitów, w piątym zaś, czy szóstym wierszu, 
rzecz wskazuje, że pismo jest od imienia Polaków 
i zawiera wyszczególnienie wszystkich baniek 
mydlanych, wymyślanych przez zwarzono głowy 
polskie. W końcu proklamacji stoi: „dan w War- 
szawie 18. maja 1583 roku*. W Warszawie za- 
tem inusi istnieć komitet rewolaryjny, lub kółko 
rewolucyjne szalonych głów polskich, które, nie 
wytrzeźwiwszy się po smutnych doświadczeniach 
186% roku, znowu się zojmują puszczaniem w 
ówiat proklamacyj rewolueyjnych, jak na teraz 
pomiędzy unitów“. Takiemito urojeuiami zajmuje 
się dziennikarstwo rosyjskie. 


KURJER LWOWSKI. 


Dospołorstwo przemysł i handil | 


Kraków, 3go stycznia. Po niebyłym wczoraj 
argu na granicy Kougresówki, dowóz ztoża ua 
daisiejssy targ na Kieparzu był bardzo mały, ruch 
i obrót s brakn zagranicznych knpców ule wielki, 
a tendeucja mdła, 

Płacono: za pszenicę żóltą w wadze 100 kilo- 
gramów od 7:75 do 8'30 ałr.: czerwoną od 8.— 
do 870 słr.; białą od 7:90 do 8'60 słr.; żyto 
piękue od 7:25 do 7:40 złr.; poślednie od 7:15 do 
7:30 słr.; jęczmień plękny od 750 do 7:76 ałr.; 
posledni! od 7'::— do 7'75 złr.; owies od 7:25 do 
7:75 str., groch od 8'50 do 10'50 ałr.; fasola od 
9:— do 1150 ałr.; wyka od 5'50 do 650 złr.; 
kukurudza od 750 do 8'25 złr.; proso od 7: — 
do 7'40 złr.; jagły od 12— do 1350 zlr.; tatar- 
ka od 8:— do 835 złr.; rzepak od 13:50 do 
13:— zlr.; koniczynę czerwoną od 40— do 50— 
slr.; białą od 45— do 60 — zlr. 

Drohobycz 2 lutego. Ceny nafty I wosku 
ziemnego, snrogatów i tern w Borysławiu na dwor- 
ca zn 100 kilogramów z dniem 28 stycznia 1885. 
Wosk ziemny 1 ssa sorta 33 al. 50 ct., 2 ga sorta 
30 zł. — ct., 3-cia sorta 21 zł. — ct., 4 ta sorta 
-- zł. — ot, a Wołlanki 34 zł. 50 ct. Nafta sn- 
rowiec moczarowy 3 zł. 40 ct., bnrysślawski 3 zł. 
20 ct., mrnżnickł 2 zł, 80 et. Nafta rafinowana 
l-sz4 sorta 19 zł. — ct., 2-ga sorta 17 zł. — ct. 
3 cia sorta 15 sł. — ct. Śnrogat niebieski w ba- 
ryłce 4 zl. 30 ct., zielony w baryłce 3 zł. 75 ct. 
Ther w beczce a mięk, mat. 1 zł. 80 ct. 

Wiedeń, 3 lutego. Przy ciągnienia losów poży- 
czki z r. 1860 wyszły następujące serje: 211 
408, 417, 443, 912, 920, 1835, 1354, 1306, 1425, 
1791, 1819 1879, 1882, 2064, 2094, 2203, 2313, 
2516, 2678, 2818. 2845, 2998, 8026, 3184, 3210, 
36832, 4199, 4719, 4880, 5242, 5302, 5398, 5417, 
5503, 5582, 5663, 5684, 5746, 5082, G8045' 6056, 
660%, 6712, 6742, 6940, 7098, 7154, 7537, 7548, 
7126, 7802, 7988, 8210, 8408, 9553. 9632, 9656, 
10087, 10134, 10298, 10576, 10581, 10645, 10666, 
10587, 10981, 11120, 11209, 11249, 11267, 11509, 
11683, 11885, 12002, 12841, 12278, 12494, 12510, 
12728, 12890, 13034, 13110, 13198, 13328, 13388, 
13563, 138748, 14499, 15508, 15503, 15735, 15829, 
158.14, 15908, 16014, 16080, 16144, 16157, 16228, 
16306, 16971, 17059, 17111, 17242, 17880, 17413, 
17155, 17963, 18005, 18040, 18418, 18651, 18907, 
19316, 19358, 19488, 19618, 19668, 19828, 

Wiedeń, 4g0 lutego. Walne zgromadzenie akcjo- 
na:jnszów Banku austro-węgierskiego zatwierdziło 
jeduomyślols I beg rozpraw sprawozdanie Rady je- 
neralnej, i wyjaśniono postępowanie Bankon wobec 
upadłości Czesklego ziemskiego Towarzystwa kre- 
dytowego, tndzleż wobec clęższej pprawy s Ban- 
kiem eskontowym ; postępowaniem tem według moż- 
ności zapobiezono dalszym wypadkom. Dywidenda 
roczna aa rok 1884 naznaczona AA 43 zir. 30., a 
której draga semeastralna rata w kwocie 24 zł. 30 
ct. przypada. Udział cha rządów w sysku wynosi 
45015 zir. 


Przyjechali do Lwowa d. 4 lutego 1385. 

Hotel FRANCUZKI. F. Zubrzycki z pPrzomyśle, J. 
Malinowski zo Śniatyna, W. Leithkam 1 Wiednis, A. Ma- 
ler z Wiednia, H. hr. Borkowski Zalosaczyki małe, E. 
Hamold z Wiednia, K. Ncuman « Pragi, E. Czejkowska s 
Wasylowa. 

Hotol ŻORZA. W. Morawski z Olesxy, C. Kozłowie- 
cki z Majdona, dr. A. Mioks s Tarnopola. 

Botel EUROPEJSKI. F. Zajączkowski £ Kosowa, J. 
Kochanowski z Krakowa, H. Caznjkowski s Bóbrki, 3. Ko- 
sassk a Krakowa, J. Broisuch « Wiedoia, J. Schuta a Crer- 
niowiec, 

Il otel LANGA: H. Goldschmidt s Moguncji, K. Baro- 
liu z Wiednia, J. Wasalawica a Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI : J. Kolankowski s Podwołoczysk. 
K. Kleczkowski e Sopuszyno, W. Raciborski a Zborowa. 
K. Korzeniowski z Rumunji. 


Muzeum zakładu nsrodowego Ossoiińskich od go- 
dzlny 10 do 1 codziennie; popołudniu zać od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie ed 
godalny 9 do 6; w poniedziałek 5O ct. w Inne dnie 
30 centów. 


Lwów, z Izby handlowej 4. lutego 1686, 


Akcje za sztukę bez kupena bieżącego | płacą | dądaj e. 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m, k.. . | 269 — | 278 —- 
,„,  lwow.-czern.-jass. 200 sł. w. a. | 313 — | 217 — 
Banku bypot. gal. po 200 zł. w. a. . .| 379 — | 985 — 
„ kredyt. galio. pe 200 sł, w. a. | 337 — | 38:3 — 
Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galie. B prot, w. a. . 99 45 | 100 45 
n n ” n T #1 50 93 75 
» n n n , ONAR s H. zk 
n „ 08 s PR 

Banku kraj. 4% w. a. los. w 411...) 91 — 93 — 

Bankuhyp. galio. 8 ,, w. A. . 107 — | 103 — 
„ n » 5» w. a. . (6 85 97 85 
n n n n 1o prot. n8 db 99 65 

Listy dłużne za 100 uł: 
Gal. Zakł. kr. włość. 0%, w. a. wilkwid. | 58 — 60 — 
» ” ” 5% n n 58 — 60 — 
Obligi za 100 xtr, 


ludemnizacyjne gal. b pro. m. k. . 


Komunalne Banku kraj, 4% w. w. I. em. | R6 76 a7 75 
Pożyczka kraj. s r. 1573 6 pr. w. a, „| t02 75 | 104 — 
Pużyczka „, „ 1883 4 i pół proc, | 90 60 91 60 
Losy. 
Missta Krakowa . . . . . , , „| 1660 13 58 
~ Stanisławowa. . ., „ . . „| 2250) 2460 
Monety. 
Dukat holeuterski . M 5 71 e 8i 
Dukat cesarski ., . . . , , 5 75 b 86 
Napoleoudor . 8 72 4 8ż 
Połimporiał -. „ . . . , 19 --| 10 13 
Rubel rosyjski srobrny . . . . . . |) 1 64 
aj A papierowy . . . . .| 139 1 81 
100 marek niemieckich . 60 10 | 89 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 4. lutogo 1385. Dzisioj- | Z dala 


(godz. 1 m. KS po poł.) szo kaprz 
Losy alpejskie , . . . . . . . 4675 | 4d 6 
M węg. banku kred. na 200 ał... 812 50 | "14 — 
Akcje Auglobanku na 120 sł... . . 105 — | 105 35 
Uuienbank ua 100 zł. .., «| %3 7ali SMŻM 
Akcje kole! Karol» Ludwika na 210 zł. 271 — | 2688 36 
Lombardby (kolej połudułewa na 200 zł. | 144 Go | 145 25 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 uł. . | 1gg 25 | 86 — 
Akcje kolei państwowej . . . . . . 807 60 | 804 25 
Akcjo kolol Iwow.-Czerujow. na 20v zł. | 215 95 | 215 — 
Węgiersko-galicyjskiej kolel na 200 ał, | :76 59 78 2 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 ał | (35 38 | +5 KO 
Obligacje węg. w złocie . h 157 %0 0% = 
Akcje koloi węg. zachodniej 188 75 | 174 75 
Ciuańskie losy . „, . „* . ., „. . 1820 | 18 19 
3 proo. losy tureckie na 400 franków . | %3 60| 23 -. 
Złota rent» węgier, 4 proot, na 100 zł. 8 93 98 20 
Akcje Bankvereinn na 100 zł. . -.| 105 78 | 104 — 
Rosyjski rubel papierowy . . . 1 2086 | I 39 % 
Losy premjowe węg. ua 100 zł. . 118 BO | 118 73" 


Usposobienie : słabe. 
Wiedeń d. 4, lutego 1885. 
(godz. 10 m. — wieczorem.) 


Akcje kredytowe 501 KO |890 30 


Akcje koloi Karola Ludwika . , „| 260 — | 185 — 
Renta papierowa . . . . . . . = | zm 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proo, 103 — U — 
Listy gal. Banka włościańsk. 6 pros. .. | = — — 
Napoleondory . . Wea A LASKI 


Usposobienie; gnużona. 
Berlin, d. 4 lutogo 1835. 
(kodz. 5 m. 30 popol.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . . 
Akcje austr, kredytowe . . . . . . 
Akcje kolol Karola Ludwika . . , 
Austrjackiu bauknoty . . . . „. * -jå 


O WK NEW PA DOK KKA | A 1 TAKA LOD 


'Telegramy targowe s dnia 4 lutego. 

Wiedeń: Przenioa sa 100 kilo 8:50—75 słr,  dyto 
—— wr. Okowita 28'——— eti, Pesab: Ponenica ga 
100 kilo 8.29—22— ałr., raepak —— sł. Berlin pszenica 
165.50] m., tyto — m., okowila 48'30 m., olej ruepakowy 
63.— m. Paryż: Mąka sa 159 kilo 45.00 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —'— fr. 


Nafta. Wiedoń 4 lulago: 76,— do 15, Broma 


7.20 do —.— Hamburg; 7.40 na stycnoń 7.60. — na sty- 
ezeń-luty 7.05, 
York: 7.%,. 


Autwerpja: na styczeń 10:—. Nowy- 


Filadelfja 7. 
Teatr hr. Skarbka 

Dziś duia 5 lutego Afrykanks opera w 56 
aktach G. Mayerbeera. 


a= mazi A Z A i A MK e a + momen anno 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową na miesiąc luty 1 włr. 80 ct. 
Od pierwszego lutego do końew marca 3 złr. 20 et- 


í 


POCIĄGI KOLEJOWE 
Że Lwowa odchodzą: 


. 


Do Krakowa. . . 
Do Podwołoczyak 
., (e Podzamoza) 
Do Czerniowiec. 
Do Stryja... . 


Do Lwowa przychodzą : 

Z Krakowa i 
Z Podwołoctysk . 
(na Podzamcze) 

Z Orerniowiec. . 
Zò Buryja . . . . |] 8.32 


ta TE 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa 
Do Wiednia... 
Do Prus....., 


Ze Lwowa ... 
Z Wiedniu ... 
Z Waragawy 

4 Prus OO: 


* (iwlazdką są oznaczone pociągi pośpioszne. 
W obwódkach czarnych | ] są godziny nocne, 
to jest od snróstej włeczór do szóstej rano. 


KURJEK LWOWSKI 


Taryfa jazdy tiakrów i dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieściu 
bez powrotu w dzień 4 ct. w nocy 45. 

Ij. Jazdy sa wynagrodzeniem czasu a) za pior- 
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadruns w 
nocy $6 ct. L) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ct. za każdy następujący kwadrans w m ey Ż: ct. 

Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadrans. 

III. Jazdy na miejoce szaaczowe: do łazienek 
Blanko (Kisclkij, na Wysoki zamek, do Węglińskicgo las- 
ku, da św. Zofii, da Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pelczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejkądź rogatki; bez zatrzymawia się i bez powrotu GO ct. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworea 
którejbądź koleji, bez różuicy odległości pomioszkania god- 
cia i ułytego czasu, a lekkim pakunkiem w dzisń 1 złr., w 
nocy À złr. 20 et. b} Jazdy na bale lub a balów podczas 
zapust 80 ct 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyńcza: w mieście lub na przedmie- 
dvie bea zatrzymania się i bea powrotu w dzień Ż» ct, w 
nocy 30 et. 

II. Jazdy ze wynagrodzeniem CZASN: A) za 
pierwazy kwadraus w dzień %5 et. w nocy 30 ct b) za ka- 
żdy następujący kwadrans w dzień I2 ct, w nocy 17 ct. 

Hi. Jazdy na miejsca oznaczone już w taryfie 
dla ńakrów parokonnych 35 et, s 

IV. Jazdy szczegolne : a) Jazdy do lub ed dworca 
którcjbądź kolei, bez różuicy odległości pomicezkania gościa 
i ułytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień DO et. w nocy 60et. 

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 ct. 

Przy jazdach do dworeva ga pakunek większy, którego 
gość obok sichie pomieście nie wógłby i musiał być na 
kożle do płaca siet ct. 
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BEREE 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


| Za AE A jednej sekcji I. klasą 4 et. za przejazd 
jednej sekcji II, klasą 3 ct. 


Porządek sekvyj i przestanków: (Linja ij Dworane 
Karola Ludwika ulica (Nowy Świat) leona Szpieny Ko- 
szary Ferdynanda — kościół św. Anny — obok Brygidek 
— Plac Golłuchowskich — Pawilon paczexainy — hotel 
Angielski — Plac Murjacki — Plac Halicki — Plac Cłowy. 

(Linja IT) Plac Krakowski — cerkiew św. Mikołaja 
— łania Lw wska (ulica Żółkiewsku] — Podzamcae — 
ulica Zhorowskich — Rogatka Zółkiewska. 


Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiądając koł» koszar 
Ferdyn, lub wzżej, płaci się 6 » względnie 8 et. Pracjei- 
dżająe część sekcji, opłaca sių uależytość za całą sekoję. 
Paszłerowie winni bilsty zatrzymać podcza: całej jazdy i 
na żąda ie takowe ko :trolorowi okazać, 


Przepisy policyjne dla Tramuajn. Osoby nie- 
trzezwe i u eprzyzno:c)6 nbrane, nie im'gą być wpuszczoaa 


do w:g'nu. — Jadącym nie wolno spiewać ani hałasonać 
podczas jazdy. Palenie tytoniu wewnątrz wagonu wihro- 
niene. Podczas jazdy nie wołno stać ns schodkach. à- 


dnych zwierząt (ani psów], tudzioż przedmiotów któreby 
swoją otjętością, lub nieprzyjemną wonią aprawiały mie- 
dogodność wspołjadącyjn, nie można a sobą do wagowa 
zabieruć. Nie prędzej należy wsiadać do wasonu, dopóki 
wysiadający tikowego nie opuszczą. Przedmiotów, ulega- 
jących opłacie akeyzowej, przed uiszczeniem takowej nie- 
należy brać do wago u — Osoby które podczas jazdy 
powodu tego przekroczenia przez miejską straż akcyzową 
zatrzymano zostałyby, muszę wykiąść i tracać prawo do ži- 
dani» zwrotu pieniędzy za przejazd zapłaconych. 


== 


Oes król. uprzyw. Rafnerja Spirytusu 
FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i OCTU 
JULJUSZA MIKOLASCHA 


we Lwowie 


Spirytus najczysściejszy dla fabryk 
Likierów i do fabrykacji Perfum, 
dla pp. Aptekarzy i t. d. 
Rosolisy najprzedniejsze. Wódki moe- 

ne polskie it. d. 


SHE" wszystko po cenach umiarkowanych "Umg 


wiasność Zalie. "Towarzystwa 
lolxarsiciego. 


LL U G 


BROMOWO-SOLANKOWY ŻE ZDROJU 
„MAGDALENY“ W MORSZYNIE 


Bporządzany pod kontra i je. * i 

plaan) ahy Romisji palie. Tow, lokarekiego jako 
RU, do kapieli zulen sia wą wszystkieh niomocąch w KS tai 
mp wskiznue,  mianowioja zolz acraphuiowie) cierpieniach skó 
= ja y (ucraphulosiń) cierpieniach skór- 


Wysze zególnione na sześciu wystawach 
Do nabycia wa wszystkich układach wód mineralnych £ aptekach 


a w śżczogólnowoi wa Lwawio, upp. J Pioposs P. Mikolstcha. 


s 


+4 osGOGC-OdGO 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RICHARDA 
przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi, 
i cierpienion pochodnym 
(Flaszka 6U et.) 
do nabycia w aptece: K KRZYŻA- 
NOWSKIEGO we Lwowie [obok Bry- 
gidek) i Jumróogiewiozaw Tar- 
nopolu. (26) 


Świeże deserowe 


Winogrona hiszpańskie 
po x. 160 za kilo. 


Jabłku tyrolskie 
po 6, 5, 10, 12 i 15 ct. sztuka 


Mandarynki portugalskie 


pe 10 et. sztuka. 
Gruszki tyrolskie cytrynówki 
(13) po 8 et. kilo. 


Marony tyrolskie duże. 
po 44 ct. kilo. 


Świeże Kalafiory 
po 60 ct. kilo. 


Figi, Duktyle, Śliwki, Orzechy i 
różnorodne owoce i delikatesy 


ST. MARKIEWICZ 
wo Lwowio, w Rynku L 43 
RKKKRKKKKKA 
MŁYNARZ 


Kwiadectwaumi za 


z 6smioletniemi 
nadnłynarza z młynów wodnych ja- 
koteż i parowych walcowych tera- 
niejszego systemu, poszukuje poeudy. 


Na łędanie moke nadesłać gwia- 
devtwa. Adres: M, Z. T. Kulikowaki, 
ul. Berka 1. 2. Laow. (65) 


A AAWRONRKA 
DZIERZAWA 


Obejmujągen ornej ziemi 
500 morzów. 170 morgów łąk 
w dobraj] glebie. Suchu docho- 
dy rocznie 2250 złr. Z bardzo 
dobremi budynkami. Stacja ko- 
leji w miejsea. Do wzięcia od 
wiosny. I$liższa wiadomość pod 
adresa: 5. P. lwów poste 
restante. (21) 


JABGOGOBGGOK 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne itoaletowe 


Pudr książęcy 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest naj- 
lepszym dowodem jega uieporówaanej dobroci. -— Pudr 
książ:cy na wszystkich wystawach odnosił palmę pier- 
wszenstwa, A liczna medale zaaługi, jakiemi został wy- 
szczegółniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie 
aawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to naj- 
czystsza i najdelikacniejsza my roślinna, przyjemnie 
przylega do twarży, nadaje piekną naturalną białosć i jest 
nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru bialego 6:6 et, całe 1 zł, z da- 
będzikiem ał. 15 Różowy dla blondynck i kremowy dla 
szatynek i branatek, male pudełso po TU ct., większe l'3V 
z łabędzikiem zł. I 61. 


WODA FIJOŁKOWA. 
Usuwa x twarzy pryszezć, liszaje, trądziki, pierzchnia- 
nie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i doeki ospowe. 
Twarz odświoża. wylicla f wydelikaca da tego stopnia. 
łe jako srodek tonietowo-lypieni"zny został odszezególnio= 
by medaułem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskie, 
w Krakowie. — Cena I zle. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 
Odznacza się nadzwiczujun delikatnością i nader przy- 
jemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie- 
ga pierzehnieniu rąk 1 twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórę, Usuwa picui i łolrobrunatne plamy z twarzy, — 
Cena ĜU ct. 


odzakcznjącą się przyjemnym 


vy odę lwowska Maugotrwuym zapachem. Fla- 
kon zł. 1660, pół flakonu SU ct. 
przednią. — Flakon ct. 15, 20 


Wodę kolońska 59 i zi, I, najprzedn. (potrój - 


na) fakon et, 20; 40. SO i zl. 1°50, 2, 350, > zł. 


) ` + NA Wisor augielskieh i francuskich sporsa- 
l erfumy dzone ;jasminowa, fiołkowa, opoponakk Chypr. 
Heliotrop. hiacynt, konwalia, róża i t p, od 35 ct. 

do 3 rl. fakon, 


i lewandową umbrową do 


vy odę lewandov gs skrapiania sukien i odzwie- 
żania powiotrza w pokojach, — Flakon £9, 70, 90 et. 
i zł. 1550. 


do nacierania ciała, do pluka- 


Ocet toaletowy nia ust, = Flakon BO ct, i tzł. 


Ocet salonowy dù kadzenia 50 ct. 


J.IANATOWICZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. kopernika 1.8, ulica 
Halicka róg Wałowej, Hotel E:ropejski i Filia w NRA- 
ROWIE Sukiennice Nr. 20. 


Nowość!!! 


Towarzystwo Spożywcze 


we Lwowie, 
utrzymuje na składzie przy ulicy Gró- 


deckiej w budynku rządowym (solarni) 


Sól kamienną mielona z Wieliczki 


Sprzedaż burtowna tejże całemi workami na 
składzie we wtorek i piątek każdego tygodnia od go- 
dziny b. rano do 6. popołudniu. 


Sol kachenna 100 kilo po ii zlr. 40 ent, 
Sól bydlęca 100 kilo po 10 zir. 


Sprzedaż drobna codziennie w aklepie gló- 
waym Tow. plac Dominikański l. 1. i we wazywtkich skla- 
pikach z pieczywem: ulica Kościelna |). $, Halicka l. 8, 
Pańska 1. PD, Kyozakowska l. 11, Kazimierzowska |. 37, 
Zielona |. 1, Ormiańska |. 1, Zimorowicza l. 18, Koper- 
nika l. 7, i Grodecka w piekarni Tow. l. 71. 


Sól kachenna 1 kilo po 12 ent. maj3e znacz- 
niejszy procent ałonności, jest tuósza od soli w topknch, 
wadących tylko 90 deka. 


Zamówienia z prowineji należy adresować 
do Towarzystwa Spożywczego we Lwowie plac 
Dominikanaki I. 1. (30) 


C. GABRIELA MUZEUM i PANOPTICUM 
Plao Halicki I. 10 w Pałacu 
Tu po raz pierwszy! 
Elektro-mechaniczne łóżko cudowne. 


nadzwyczajne 
| efektowne. 


tylko 20 centów. 
-7 Soana 


AEEA 10 kr. 


| SE 2 


Każdego czwartku tylko dla pań. 


J. KOLIJEW ICZ 


rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 
we Lwowie, pl. Cłowy 1. 2. 

posiada na składzie broń myśliwską we wszystkich 
systemach bardzo dokładnie wypróbowaną. Również 

wykonuje bron osobliwszą, wedle szezególnych 
(40) ŻYCZEŃ. 
Wszelka reperację w zakres ruszbikurstwa wcho- 

dzącą, uskutecznia najstarunniej i spieaznie. 


Realności do wydzierżawienia 
lub sprzedania 
w powiecie Burxsztyńskim, 


obejmujące jedna do 50 druga do 100 mor- 
gów pszenicznezo gruntu. — bliższa wiadomość 
u J. Aurelego Durzyńskiego w Rohatynie. (66) 


Nowość!!! 


Wywołało ono w Berlinie 
Wiednin, Wrocławiu i t. d. 
załnterenawą- 
nie, jest nader orygimana i 

Wstęp do obn oddziałów : 


Dzieci ! wojskowi bez-szarży 


Otwarte codziennie od 9-tej rano do 10-tej wieczór. 


(45) 


KURJER LWOWSKI. 


Sniadania. 


Zwracam uwagę Szanownej P. 
T. Publiczności, łe czyniac zadość 
wielostronnym Żądaniom, utrzymywać 
będę w roatanracji mej pod I. IX n- 
lice Trybunalska we Iwowie, od 
dnia 13 b. m., wsze. kiotak simne 
jak i gorqce przekąski, po crnach 
następujących: 


Kawior astrachańnki , 13 ot 
Sledź marynowany . Set 
Ryba marynowana . . 3) ot 

ch 


Kielbana z chrzanem . . 5 
Kielbasa polska . . . 6 
» Akapastą lż 

T 13 


Placka 5 IE ct. 
Flaecaki . . - ., , * „Ja ot. 
Gulavz cielęcy . . . . I3 ct. 

„ wolowy - 12 ct. 
Wątróbka . . a 13 ot. 
Zraz z kasega. . . . . I2 
Nóżki cielęce. . . . . Wet 

„ wieprzowe . . 10 ct. 


Pieczeń wieprzowa „15 
Wszelkie napoje zimne najlep: 
szej jakeńci, po cenach nader umiar: 
kowanych. ( b) 
Z uszanowaniem 


Naftuła Toepfer. 


IOOOOOOCOCOŃ 
Smarowidło 


do osi żelaznych. 


(wę mayuma 


LOROMOBIL., 
młocarul ręcznych, 


TARTAKÓW, 
młynów parowych 
i wodnych 
ı w ogóle do każdego iunego 
nzytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach 


HINA” | Hank 


woe Iowowowie, 
kynek l. 38, 
Skład fabryczny VARB, LA 
KIERO W, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO. 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO 
WARNICZYCH, 
Ora» 
handel materjałów. 


ZIOOOOOOOOCOA 


K. Bałłaban |; 


we Lwowie, alien Halicka pod 
„Złotym Kogutam* 


poleca 


KONIAK 
kuracyjny 

z najsławniejszych firm 2 (rgnae 
własnogo napełnienia w butelkach 

sryziuninych sprowadzany. 
1 butelka Moenkowa rletnia zł. 2,0 
1 butelka Bouttealnu Bletnia zł. 4.5v 
l butelka Meukown orygiunlny* 

1 letni 8 zł. 
1 butelka Moukowa oryginalny 
1: lotni zł, 350 a 
1 butelka Meutowa oryginalny”** 
11 letni zł. 4. — Firmy Salienae i 
Spółka w orywiuuluyrh butelkash 
sprowadzany 
Salignac z 
It letni 3— 
1 butelkn Saliznac z H** zwlazdkam 
13 letni æ. [U 
1 butelka Sa iguno z HI9** gwiazd- 
kami ih lutni zł. 45 

l WIG Saliguso MrdallD'or zł. 5 — 
(16 


1 butelka 1* gwiazdą 


6AAOOCEOKCCKOKOOOKOKIOOOAKAOPAOOROBKO) 


AL SO 


Herbaty najświeższych z 


za 5, kilo. 
1*70:— ża '/, kilo 
kilo. 

Powidła tureckie bardzo 
160 za 1 kilo. 


200 do zł. 5— 
Rum Jamaika Bremski e 


> n n 
, 


Wódki krajowe jakoteż 
najt iniej, 
Bryndza alpejska najlep 


przedtera 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poloca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł, 
1:20 do zł. 2'08 za kilo. 


Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. *»' - 


Wysiewki z własnych herbat od zł. 140 
Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 et. za 1 
Smalec peszteński najlepszy świeży 1 kilo 76 et. 
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1'44 i zł, 


Koniak z najsławniejszych frm bntelka 


pół but. od DO et. do zł. I 
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LECKI 


biorów sprowadzane przez 
do zł. 4:50 
do 


AR 


dobre Je 1473307 


od zł. 
ało but. od zł. 1. do 2:50 


, but. od 25 et. do 46 et 
gdańskie i holendorskie 


O©OĘGCŁĘŁOOOOYCROŁCOOOOOO RO O 2 © © 


szu I kilo 76 ct. 


© 0 $ $ 0 0 0 09 9000 ooo ooo 


doniesienia mormaite. 


IN a otworzona mleozarnia 
pod „Tyrolką* przy ulicy Pań 
ekiej I. 13 (koniec ulicy Halickiej) 
przyjmuje abonamont na wikt dn- 
mowy po cenie przystępnej ręcząe 
za zdrowe i smaczne PR s 

lerwszy koncesjonow any 

wyrób pączków waruzaw- 


Drobne ogłoszenia 


ouę rodowitą franiusko miody 
poleca bluro Józefa Mittig ul. 
Jnglelo aka l. 1% [L15) 


PZA wprawnogo poszukuje o 
k. notarjusz w Oliodorowie.Steso- 
gral bodzio miał pierwszeństwo. 
Hliższa wiadomość na miejscu, (109) 


N’ baio maskowe! Pod L 3% 
„W ul. Ormiańska wypożycznją się 
domina } kostiumy do tuiou za u- 
iniarkowaną cano, (113) 


akłch po 4 et. z znanych od la! iwo bawarakie (Culmbaghor 
tylu z wyborności i tanłofui dos aó Bier] a flaszki | 


można przez cały kurnawnł 

minut świeże pod L 13 ul. Wałowa 

w parterze. (120) 
Z uszanowsniem 


Walerja Michól 


Pan panien wylvosa pud ayskre- 


cją z bladnezki, upławow, nud- 
miaru, ubytku lub patologicenego brn- 


ku regularności, upcojalista chorob|* 


płełowych przy ulicy Piekarskiej | 
6 parter. Preyjmuja od godz, |--% 
nopot. od 6—7. Na listy zamiejsco- 
we pod »dresem „Ilzion* odpowiedź 
natychiniast, KIE 


MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 


Rue Zlmorowicza or 2, (9% 


szklanki w 


co blhandlu St. Wojciechowskiego. [118) 


P oszukuje nig lokalu sklepo- 
wego frontowego o dwóch lub 
trzech oknach, przy placu Marjac- 


kim lab ui. Iiallokioj, Zgłoszenia 
pod l. R. F. w Adn. „Kur. Lwow”. 
(98] 


loda panna uzdolniona w kra- 

wieczyzule I w wykonywaniu 
najpiękniciszych haftów poszukuje 
4'rhz stałego zajęcia jako nanczy- 
violka mułyob dzieci, albo bona. 
tmskawo zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Kur. Lwow“. 


USE nik państwowy przyjmie 


zarod domu poi sktomuoal 


warunkami, Zaskawo oterty pod l. 
r2 powoda zwinięcia kandfu|B. 100. posto rostanto Lwów dwo- 


wysprzedaż korali sznur- 
kówych | biżater}i korałowych 
o zniżonych stalych cenach 


ul. Koraluicka I. 4. e] 
ovzukuję  wspołpracownika 
Farmacouty". -- Zgłoszenin 


adresować: „Aptekarz' Administra- 
ceja Kurjcera. f 27) 
ennik z wyżnijim ogen utiu 
państwowym, lwawsk, szkoły 
e 2 lswowego l dłubnzy 
praktyką w lesusotwie, Jako też w 
innych gałęziach edminiatracji dóbr, 
przytem miłośnik i znawcą polowa 
ma, z bardzo chłub emi ów.adoct- 
wami, penzukujs odpowi+dnej pona 
dy. — Zaskawe zgłomzenia uprasza 
sią pod adra ą: A. N pos'o restau- 
te Sanok, (1) 


rthego zarządu i dobrze polo 
vo y może znaleść posadą Zgloszo- 
iia, odpiny, zakwiaduzeuin, należy 
nadesłać pod airesn. S, P, Lwów, 
pozt rastanto, pn 


WYZN fortepianów 


udkownkiego Rynek | 
4. I. piętro. (a! 


rzec, 


(124) 


Bupno i sprzeda, 


igas, motri 68 ctm. wysoki, za 

„ atr. do aprzodania, — Wis- 

domosć u atróżw l. lv, ullos Qro- 
pieern, (124) 

worku z ogródkiem wo L wo- 


wio poszukujo nio == 1000 włr. 
hirat == rukzta ratami Zgłoszonin 


«dróokownó: „Dworok Lwów posto 
rostente, [a eq 
come 


Mieszkania 1 tkispy. 

rynku pod |. 33 nn drugłem 

piętrze 8 pokoi przedponój L 
kuchnia. Windomość pobioruć możue 


w handlu suklennym pod firmy: di 
Wallach | Syn Hynek 1. 38. [119 
uy araz do wyuajoela z 

pokojo z nyżę i kuchalty pod i 
IM pray ul, Qarnoarakloj. (112), 


lub « 


wlawca: Wojciech Manleck 


S lep ulich A kl au t 


do wynnjeolu. 
i. 


vduktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowloz Henryk 


rukarnia „Kurjera Lwowskieg: 


o.” 


ee 


